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przez Correspondenz Wilhelm. I tok jego i spo, 


sób pisania takie, że nie zacłagują na wiarę. 
Zazeaczamy jednak z góry, żo nie na własną, 
ale pism wiedeńskich odpowiedzialność zestawia- 
my następujące wiadomości. Oto w ministerstwie 
sprawiedliwości zastanawiają się obecnie i obra- 
dują nad bardzo ważnem zarządzeniem, które 
zainteresować może bardzo żywo nietylko sfery 


mające bezpośrednią styczność g praktyczną ju , sprawiedliwcści pochłonąć musi roeznie przynaj 


mniej cztery miljony złe, podczas gdy prządze- ' 
| nia nowych budynków dla sądów — stare bu 


rysterją i wymiarem sprawiedliwości, ale obcho- 
dzącem także w wysokim stopniu szerokie war 
stwy ludności. Ustawa o reformie procedury cy: 
wilnej postanawia, że nowe postępowanie w spra- 
wach cywilnych wchodzi w życie z dniem 
1. stycznia 1898. Jaż w czasie obrad w izbie 
poselskiej, względnie na wspólnej komisji wyra- 
żano ze strony prawników, obznajomionych do 
kładnie z praktyką, wątpliwość, żali to będzie 
rzeczą możliwą, w tak krótkim czasie nietylko 
wypracować wszystkie rozporządzenia wykona: 
wcze, potrzebne do wprowadzenia w życie nowej 
procedury cywilnej, ale także obznajomić sędziów 
z nową ustawą do tego stopnia, by w „oznaczo- 
nym czasie mogli wedle niej orzekać. Uwczesny 
minister sprawiedliwości zdołał jakoś wtedy roz- 
prószyć obawy i wątpliwości i trwał z całą 
energją przy tem, że nowa ustawa musi wejść 
w życie z początkiem roku 1898. I jego następca, 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości w prowi- 
zorycznym gabinecie brabiego Kielmansegga, 
szef sekcyjny dr. Krall, był zdania, że możliwą 
będzie rzeczą wprowadzić nową ustawę w okre- 
ślonym terminie t.j. dnia 1. stycznia 1898. Obe- 


enie, przy przeprowadzeniu robót wstępnych i; 
przygotowawczych, okazuje się, że zapatrywanie | 


hrabiego Schóoborna i jego prowizorycznego na- 
stępcy w urzędzie było nadto optymistyczne, że 
trzeba będzie co najmniej dwóch jeszoze lat, 
nim nowa procedura cywilna zacznie obowią- 
zywać. i 
Nad sprawą tedy odroczenia tego terminu 
żywo się zastanawiają w m nisterstwie sprawie- 
dliwości i wrzekomo powzięto już zasadniczą 
uchwzłę wystąpić w radzie państwa z dotyczą- 
cym wnioskiem, a to dlatego, że rada państwa 
w drodze prawa ustalła termin, od którego no- 
wa ustawa ma obowiązywać Okolicznością, która 
ostatecznie tę wywołała decyzję, ma być wzgląd 
w p.erwszym rzędzie na nowe postępowanie 
egzekucyjne, które zarówno pod względem styli- 
zacji jakoteż swojej treści wielkie budzi obawy 
u praktycznych jurystów. Zaznaczają z jednej 
strony, że nowa ustawa jest raczej wsnystkiem 
innem, aniżeli wzorem przejrzystości i jasności, 
a wszyscy funkcjonarjusze przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości publicznie dawali wy- 
raz swojemu zapatrywaniu, że i oni nie zawsze 
byliby w stanie wedle tej ustawy orzekać. Z dru- 
giej strony przyznaje postępowanie egzeknoyjne 
tak zwanym organom wykonawczym moc satry- 
bucyj, które wprawdzie mogą się przyczynić do 
uprosaczenia postępowania, które jednak mają 
ten poważny błąd, że stanie się to rzeczą pra- 
wie niemożliwą, wynaleść osoby kwalifikujące się 
na organa wykonawcze. Egzekucje nie będą bo- 
wiem wykowywane przez sędziów i przez obena- 
jomionych s ustawą, ale właśnie przez te orgara 
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| Wydawcy i właściciele: 


KU TEER 1) AT AST PW E 


dać, aby dokładnie zna!i i interpretowali ustawę, 


, która nawet dla uczonych i wytrawnych jary- 


stów liczne niezawodnie zawiera trudności i wąt- 
pliwości, 

Ale i z innej strony groai jeszcze nowej 
procedurze cywilnej bardzo poważne niebszpie 
czeństwo, a mianowic'e ce strony ministra skar- 
ku. Dr. Bilński kazał s:bie wyrachować przez 
swoich urzędników, ġo w razie wprowadzenia 
w życie nowej procedury cywilnej, państwo nie- 
tylko bardzo poważne musiałoby ponosić ofiary 
dla nowej organizacji wymiaru sprawiedliwości, 
ale nadto musiałoby się takke liczyć z niedobo- 
rem w dochodach, pochodzących z obecnie obo- 


POSUAPAI procedury cywilnej. Jeżeli nowa pro: i kułem, datowanym rzakomo z Krakowa, i umie- 


cedura cywilna, chcćdy tylko w części, ma od 
powiedzicć swojemu zadaniu, wówczas wymiar 


dynki i dotychczasowe lokalności sądowe są pra- 
wie zupełnie nienżytzczne dla celów nowej pro- 
cedury cywilnej — będzie kosztowało przynaj- 
mniei trsy razy tyle. Przy tem jeszcze uwzglę 
dnić należy, że zapotrzebowanie stempli, jak obli- 
czono, zmniejszy się o połowę Jak zapawniają, 
dał pan minister finansów całkiem jasno i nie- 
dwuznacznie do zrozumienia, że ma pewne oba- 
wy co do wprowadzenia nowej procedury cywil- 
nej i postawił wprost wniosek zawieszenia refor- 
my i odroczenia terminu jej wprowadzenia w ży- 
cie do czasu, aż finanse Austrji będą takie, iż 
z łatwością będą mogły znieść s jednej strony 
podwyższenie wydatków, z drugiej strony zmoiej- 
szenie dochodów. Na razie, zdaje się, przyszedł 
do skutku kompromis między ministerstwem skar- 
bu a ministerstwem sprawiedliwości tej treści, 
że tymczasem ma być termin wprowadzenia 
w życie nowei procedury cywilnaj odroczony do 
roku 190), eby potem zarządzić co wypadnie. 

Powtarzamy, że powyższą relację podajemy 
za pismami wiedeńskiemi i dla tego nie możamy 
za nią przyjąć odpowiedzialneści. Ale przyzna- 
jemy, że wydaja ona się nam wielce prawdo3o0- 
dobną i na wiarę zasłagującą. Gdybyśmy nawet 
przypuszczali, że trudności noweli egzekucyjnej 
są tak duże, że rząd nie rychło znajdzie dość 
organów wykonawczych. to przecież nie sądzi- 
my, że ta trudność sama dla siebie stanęłaby w 
drodze urzeczy wistnieniu reformy i wprowadze 
niu w życie nowej procedury cywilnej w termi- 
nie zamierzonym. W wymiarze sprawiedliwości 
rządy w Anstrji nie bywały nigdy tak skrupu- 
latnymi. by się zawsze podobnymi krępowały wzglę- 
dami. Choćby więe nawet prawdą było, że 
członkowie najwyższego trybunału sprawiedliwo 
bci wyrazili pablicznie przekonanie. ża nisz za 
wsze byliby w stanie orzekać wedle nowej u 
stawy egzekucyjnej i choćby nawet prawdą by- 
ło, że dotychczasowe lokalności sądowe są prze- 
ważnie za ciasne i niezdatne dla nowych wy- 
rogów zreformowannj procedury cywilnej, to 
przecież sądzimy, że ona mogłaby być urzeczy- 
wistnioną, gdyby trudność nie pochodziła z in- 
nej strony. Nietrudno się dorozumieć, kogo me- 
my na myśli. Jeżeli prawdą jest, że minister 
skarbu wyrachował, iż z zaprowadzeniem nowej 
procedury cywilnej straci połowę dochodów z 
należytości stemplowych, a musimy jego oblicze- 
niom wierzyć, wówczas niezawodnie jego opo- 
zycja może być bardzo skuteczną i niezawodni: 
doczekamy się, że minister sprawiedliwości po ta 
kich przekonywujących argumentach poprosi 
wnet w radzie państwa o — pierwsze odro 
czenie. 


wykonawcze, od których przecież nie można żą- W ÓW W TW 


Czas odnowić przedpłaty! 


„DZIENNIK POLSKI* 


który kosztuje : 


Wa Lowe: SE, 
Mi prowihcji: nicsięczeia 


(Za przenyłką do dömu miesięcznie 20 ct.) 
Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


(35) 


KUZYNKA ŻE WAL. 


(The lovely Malincourt). 


POWIEŚĆ 
TIieleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 
———— 


(Ciąg dalszy.) 


Był tak rozdrażniony, że dzisiaj wyjątkowo . 


galedwie dotknął się Śniadania. Okoliczność ta 


j ię niepokojące dyż po į , : : : 
była już sama s W: - SENA N | spuszczonej główce, w tej młodzieńczej postaci 


że mężczysna jest w stanie . 


części wydaje Bię 
Wszechmocnego, ; jest w. 
jeść i pić wtedy, gdy niewiadomo jakie piorany 
spadną na jego głowę; być może dla tego, aby 
mógł po bohatersku znosić ciężar, zwany pospo 
licie „żoną”. 
— Ojczulk 
do niego z tą odwagą 


a — rzekła Lesley i przystąpiła 
i je: krwią, m jej 
i szczała nigdy; jej niebieskie oczy Świe- 
ze Skik dwie ASPA — Ojczulku, dzisiaj 
rano dowiedziałeś się, jakie nieszczęście spotkało 
Ronny'ego Kilmurry i sądzisz, że to ja jestem 
tego przyczyną, wszak prawda? | A 
Lord Malincourt wydostał z kicszeni fatalny 
list i podał jej go, nie mówiąc ani słowa. Spoj- 
rzenie jego jednak dodało Lesley olbrzymiej siły. 
Pochyliła się ku ojcu i pocałowała go, sanim 
rozwinęła list, który następnie przeczytała s uwa 


pi spokojnie od początku do końca, 


, zakochała się w jakimś francie z miasta. 


— Wiesz o tem lepiej, ojcze — rzekła po- 
tem. — Nie chciałam znać sir Grahama Dash 
wooda, to prawda; jego zschowanie się musi 
obrsżać keżdą pannę i oburzać ją, ale nie wiedzia- 
łam, że Ronny wyzwał go na pojedynek. A ucia 
kłam, ojcze, dlatego — odwróciła się i ukryła 
twarz w dłoniach — ponieważ zakochałam się 
w Ronnym i odstąpiłam go innej, która go po 
kochała przedemoą, ale nie może go kochać 
szczerzej odemnia — oh, nie może, ojezulku ! 
Lord Malincourt zakaszlał się i silne swe 
ramię położył łagodnie na raiieniu córki. To 
silne ramię driżało jednak. Lerdowi Malinecart 
wydawało sią, jakby widział przed sobą w tej 


znowu Cecylję, swoją Cecylję, która mu wtedy 
powiedziała, iż gə kochać nie może, ponieważ 
Ten 
frant ożenił się z jakaś brzydką miłjonerką; on, 
Bob, ożenił się z Cecylją i uczynił ją szczęśli- 
wą. Czyż jej dziecko miałoby przechodzić tę 
samą szkołę cierpienia ? 

— Moje drogie, kochane dziecko — rzekł 
czule — gdybym ci mógł pomódz w zniesieniu 
tego ciosu | 

I pomógł jej. Pierwsze łzy, 
wylać po otrzymaniu tej 
psdły teraz na jego pierś, 

— Jest jego matką — rzekła Lesley powa: 
żnie — przebaczam jej! Ale to jednakowoż był 
błąd, wysyłać mnie do miasta, ojcze, co? — do- 
dała i podniosła do góry twarsycskę, na której 
malowała się cała bęsnadsiojność rałodości, która 


które mogła 


fatalnej wiadomości, 
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i pseudonimem Sowia in ukrywa 
„współczesnych mężów stanu że list był 
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Ugoda polsko-rosyjska. 

Od czasu do czasu pojawiają się w prasie 
rosyjskiej listy, pisywane rzekomo przez Pola- 
ków w sprawie stosunków polsko-rosyjskich, a . 
prym w numicezczanię takich ertykułów trzyma ` 
Warszawskij Dniewnk Rzecze prosta, iż pras: 
rosyjska umieszcza te wypracowania chętoie, 
gdyż traktują one sprawę z rosyjskiego punkta 
widzenia, przychylnie dla caratu, oo raimowoli 
nasuwa myśl, iż fabrykowane one są na miej 
seu w danej redakcji, a służyć mają jedynie ' 
do obałamucenia opiaji publicznej 
jak rosyjskiej. 

I teras mamy do czynienia z takim arty 


szczonym w Marsz. Dniewniku, a podpisanym 
„Słowianin“. Redakcja, drakując ten artykuł, 
czuje Bię w obowiązku zaznaczyć, że pod 
się jeden z 
pisany 
po polsku i daje do zrozumienia, iż suto- 
rem jego jest jedea z członków stronnictwa 
konserwatywnego. 

Autor rozpoczyna od „błędów z polskiej 
strony“, a pierwszym = nich jest, jego zdaniem, 
używania wyrażenia 
W polityce, jak powiada, zawierają się pacta 
albo między stronami woajującem', albo między 
równemi, a Polacy w stosunku do Rosji nie są 
ani jednem ani drugism Nie mogą oni, jako 
poddani caratu. stawiać warunków lub żądań, 
lecz powinni dać dowody, iż zasługują na to, 
aby zadośćuczyniono niektórym z ich życzeń; 
zasłużą oni na to wtedy, gdy Rosja będzie 
miała do nich zaufanie, opierając się na ich 
szczerem pogodzeniu się z słowiańską ideą pań 
stwową. Szanowny antor zapomina o jednem: 


pod względem fizycznym stoimy niżej od Rosji, ' 


to prawda, ale pod względem moralnym prze- 
waga jest po naszej stronie. My znajdujemy się 
na własnej ziemi, Rosja zaś jest tylko na- 
jeżdzcą. Między napastnikiem a napadniętym w 
istocie o jakie;ś „ugodzie“ nie może być mowy, 
skoro jednak Rosja w żaden sposób nie chce się 
przyznać do roli napastnika, jaką w  bistorji 
polskiej zaczęła odgrywać w końcu zeszłego 
stulecia, a z drugiej zców strony nie może się 
przyznać do tego, 
gnych śŚmieciach, to przacłeż wynika z tego 
jasno, iż Polska i Rosja są stronami wojuiącemi, 
a przecież między takiemi pucia. czył „ugoda“ 
zawierace być mogą Czy niə tak? 

W dalszym ciągu zajmaje się Słowianin 
polskimi patrjotami t. zw. „szlacheckiego autora- 
mentu“, którzy tświadczają, iż „niech Rosja 


> spełni najpierw nasze słuszne żądani», a wtedy 


będziemy mogli dopiero pomówić o ugodzie“ — 
i powiada, że to nie jest „postępowanie polity- 
ków, lecz fantastów i poetów lub rozkapryszo 
nych dzieci*. 

Dragą omyłką Polaków jest, zdaniem au- 
tora, to, iż kwestię polsko-rosyjską pojmują zbyt 


, ciasno, stawiając ją na równi z kwestją zmiany 


, frazes o „trójlojalności* 


systemu w Królestwie Polskiem. Ci, „którzy tę 
kwestją tak pojmują, Świadczą sami przeciw 
sobie, dla tego, że uznając politykę trzech lojal- 
ności, dzielą kwestję polską w sposób najszko- 
dliwszy dla samych Polaków“. Koźmianowski 
wpleciony jest tutaj za- 


, pewne jedynie dlatego, sby dać do zrozumienia, 


nie ma jeszcze otwartych oczu na horyzont ży- 


iż list ten pisał „wąż stanu z obozu steńczy- 

kowskiego*, nie należy jednak zapominać, ik 

jedno stronnictwo nie stanowi jeszcze narodu i 

nie może nigdy występować jako pars pro toto. 
Zdaniem autora kwestja polsko rosyjska jest 

„częścią kwestji wszechsłowiańskiej i ma na celu 
El 
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cia i jego bezgraniczną dal. 

— Przypuszezałem coprawda, moje daie 
żko, że narobisz nieszczęścia — rzekł lord Ma- 
lincourt smatnia — i postąpiłem sobie bardzo, 
bardzo ż!e. Nigdy nie można cię było utrzymsć 
w karbach, że się jedaak cała ta historja może 


| w ten sposób skcńszyć, to mi nawet przaz myśl 


nie przeszło. Mojem zdaniem zresztą, twój Ronny 
wcale nie umrze. Ża po otrzymaniu takiej rany 
wogóle jeszcze żyje, jest już cudem, a kto wie, 
cul ten może potrwać dalej. 

Lassiey stała przez chwilę zamyślona, utkwi- 
wszy wzrok w podłodze. Nareszcie spojrzała na 
ojca i rzekła: 

— (Ojcze, prawda, że parę dni potrzymasz 
Boba zdala odemnia ? Powiedz mu że umarłam, 
że jestem śmiertelnie obrażona, cokolwiek chcesz, 
abym go tylko nie widziała na oczy. Widzisz, 
muszę cierpieć, a daoje, którzy się znajdują 
w takiem samem położeniu, nie zrozumieją się 
przec eż. 


XXV. 


Lady Cranstonn zatelegrafowała do Yelver: 
tona i prosiła go o bliższe szczegóły; każdego 
dnia nadchodziły świeże wiadomości o przebiegu 
choroby, lecz nie zawierały one ani nic złego, 
ani nic dobrego. Ronny znajdował się jeszcze 

rzy życiu, można było jednakowoż każdej chwili 
być przygotowanym na jego śmierć. Nie można 
jeszcze było określić, jakim właściwie jest stan 
choroby. 


„ugoda polsko rosyjska“. ` 


tak polskiej ' 


roda dnia 7. Października 1896. 
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Dr. Kazimierz Ostaszewski.Barański i Mieczysław Schmitt. 


w dalsko wyżzzym stopnia korzyści Polaków niż 
Rosjj! (Co za dobroczynność . niedźwiedzi. |) 
Rosja nie potrzebuje ani zgody ani ugody z Po- ; 
lak»mi*. „Wyzywająco stanowisko pewzej polskiej 
blski, kłamatwa i oszczerstwa szerzono przez za- 
graniczne dzieoniki polskie, mogą drażnić Rosję, ! 
ale jaj nie szkodzą, gdyż ta polska „patrjoty- 
Gzua* deklamacja stawia Polaków w bardzo 
Ńmiesznem położeniu“. Daruje Warsz. Dniewnik, 
ale ani Polak, ani prawdziwy Słowianin czegoś 
podobnego napisać nie mógł. 

Teraz następuje ustęp najciekawszy z całego 
listu, a zdający się świadczyć o tem, iż cały list 


napisany jest tylko dla tego ustępu. Pyta się 
w nim mianowicie Słowianin, jak sobie Polacy 
wyobrażają „odbudowanie ojczyzny”, gdyż za 


pomocą oręża tòg» przecież nie osiągną, a „każda 
inna kombinacja jest niemożliwą. Polska może 
odżyć tylko pod opieką potężnej Rosji w wiel- 
kiej rodzinie wszechałowiańskiej*. Autor zapo- 
mina, że „opieka rosyjska“ nie znaczy nio in- 
nega, jak tylko wytrzebienie polskości; jedyne 


„ zbawienie widzion w „pozyskaniu prawa na opiekę 


potężnej słowiańskiej Rosji, a nie chce pamiętać 
o tem, że prawo to zyskać można jedynie przez 
wyrzeczenie się polskości. Gdyby aator należał 
nawet w istocie do obozu stańszykowskiego, jak 
tego domyślać się każe Warss. Dniewnik, 
wątpimy bardzo, aby mógł z lekkiem sercem 
wyrzec się swej narodowości, zmienić ją tak, jak 
się zmienia brudną rękawiczką. 

Aby jednak autora nie posądsono o to, iż 
wytyka błędy tylko Polakom, a o błędach ro- 
syjskich nie nie mówi,  wytyka Rosji, iż 
zanadto wielkie znaczenie przywiązuje do „pa 
trjotycznych daklamacyj prasy polskiej i nierez 
ważnego zachowania się polskich szowinistów, 


, gdyż one nie wyrażają z*patrywan'a większości 


iż znajduje się na wła- ' 


t 


t wat wiary i „gbarzać się 


i 


=- 
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AB LU SZCZ 


(dla prenumeratorów „Dz, Poi,” ) 


Polaków lub najwięcej wpływowej części ich 
narodu.“ 
„Lud, — jak twierdzi Słowianin — nie 


czuje nienawiści do Rrej', opowiadania o prse- 
śladowaniach religijnych w Rosji nie znajdują 
już u niego wsry, drobne mieszczsństwo i ro- 
zumna inteligencja nie czuje do Rosji antypatji, 
a szlachta w swych dwóch organach otwarcie 
wyznaje teraz lojaloość.* Słowem na całym 
obszarze ziemi polskie! niema nieprzyjaciół 
Rosji, „istnieie tylko głównie w Galicji gropa 
szowinistów,“ którym jedaakowoż nie należy da 
ich postępowa 
niem.“ 

D.uzim błędem Rosi jast to, 
organach powiada częst», ze ma „dozyć swych 
własnych Polaków, To napawa goryczą wszy- 
stkich Słowina, którzy mówią, iż „Rosja nas nia 
chce, a panslawizm nie posiada w niej jeszcze 
tego wpływu, jaki mu przynależy." 

List kończy się oświadezaniam, iż możnaby 
jeszcze na ten temat powiedzieć wiele rzaczy, 
ale na razie z publikacją ich wstrzymać aię na- 
leży. Dlaczego — ne pojmujemy, boć przecie 
clara pacta claros faciunt amicos; widocznie 
Rosja musi jeszcze przed Światem ukrywać 
swoje zamiary i obawia się, aby one zawcześnie 
nie wyszły na światło dzienne. Nauczyliśmy się 
już cierpliwości, to też poczekamy, a może prze- 
cież uda nam się odchylić rąbek tajemnicy, tak 
starannie ukrywanej w imieniu Rosji przez 
Słowianina i — risum teneatis! — Warszawskij 
Dniewnik. 


iż w swych 


Polska za oceanem. 


Z Rio Claro w brazylijskim atanie Parana 
piszą do tutejszej Gazety handlowo geografizenej : 


kwartalalo ał. 1 BO ot. 

mieslączBie . mł — BO ci. 

kwartałala . sł 340 oi. 

młlesięczsie . sł. —RO ct. 
m = 


Telegramy te uzupełniał Bob mozolnie 
pisanymi listami. Jak więksaa część mężczyzn 
z jego sfery, Yelvarton tylko z tradnością wła- 
dał piórem, a z ortografją nieraz nie mógł sobie 

; dać rady. Jego główne starania czynione były 

w tym kierunku, że błagał lady Cranstonn, aby 

nie pozwoliła Lesley dręczyć się i martwić. 

Oaa nie jest temu winną, i nikt inny, tylko ten 

niewypowiedzianie nędzny łotr Dashwood. 


trzyma się dzielnie. 


i zdrowego człowieka na świecie. Gdyby Ronny 
umarł, to miałsby przynajmniej pociechą w tej 
| świadomości, że ostatnie jego godziny należały 
| do niej, że umarł na jej ręku. Mówiono o przy 
byciu Cyntji, gdyż po śmierci lady de Salis 
opieka nad jej córką przypadła matce Ron- 
nego. Nie jednak nie jest postanowionem jeszcze, 
gdyż Ronny pragnie ogromnie powrócić do 
demu. 

Lesley okazywała nadzwyczajną odwagę 
i trzymała się tak dzielnie, że nikt prócz lady 
Cranstonn nie przeczuwał, jakiego olbrzymiago 
wysiłku musiała używać, aby panować nad 
sobą. Była jeszcze staranniejszą w upinania 
włosów i wyborze sukien, była jeszcze ostrzej- 
szą w języku. Częściej niż dotąd chodziła do 
swych biednych, robiła i przyjmowała sąsiedzkie 
wisyty i żadnej chwili w dnia nie traciła na 
marne, o ile to tylko było w jej mocy. Tylko 
w nocy, gdy leżała w łósku, aby odpocząć, 


| 
I 
| 
| 
| 
| 
| 


Lady Appuldarcombe — pisał Yelverton — ` 
A gdyby nkochany jej po- | 
szarpany bzł na kawałki, pielęgnowałaby raczej ! 
każdą jego cząstkę, niż jakiegokolwiek żywego | 


Przedpiatą 


Biuro Administracji „Duiaznika Polskiego“. 
i Kiselk | 
We Wiodniu : 
M. D 
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S:lny napływ emigracji 
czajny rozwój kolonizacji rolniczej 


Rok XXIX, EE 


WATY EA PANIE 0 


| ogłoszenia przyjmnią we Lwawiy 
jedynie | wyląszcie : 

Piss Marjasti 

LEGIT w demu pana 


pp. Fiaasonstein e: Vogler, (Otte Masz}, 
nukes, H. Schalsk, A Oppelik, Rudolf Məsss 


i J. Denneberg; w Paryżu: O. Adəm 88 us 
de Varenne. 

Ogłezzeń przyjmuje się za spłatą 10 cemtów ed jeżnoge 
wiersza drobnym drakiem (petit) 

Deniesienia e ślubach, saręczynach i inne porua koma 
niksty pe kronis e xa jeden wiorss ek. 


Piywatmo kespondenejc 18) nekrolegja BO ot. od wierz 
Prebre Ea J'i centa od wyrzza Pomiesskanta 
i sk! 


Reklamy w rubryce Nadesias: 30 et. od wiersza 


szy a JL cl ed wyraza. 
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i radzwy- 
(uiemal wy- 


do Parany 


łącznie polskiej) zwracać zaczyna coraz bsrdziej 


uwage kapitalistów. 


tyby, 


ukazywała się 


Jak wiademo, tylko wscho- 
dnia część Parany 
Ponta Grossy oraz wybrzeża gór cga 
lguasiu i Rio Negro są ezęścicwo skolonizowaua 
i osiedlooe przez lud polski, Pozostają jeszeca 
niezaludnione wielkie obszary między temi kolo 

njami oraz olbrzymie przestrzenie zachodniej 
Parany, przedstawiająca obszar trzy razy tsk 
wielki jak cała Galicja. W te strony, w ten da- 
leki zactód Parany, o niezmierzonych przestrze- 
niach urodzajnej ziemi i dziewiczycb lasów, © 
wielkich skarbach górniczych. kierują już wzrck 
swój kapitaliści i nie upłynie lat kilka, a puste 
te obszary przetną lioje kolejowe i wniosą w te 
strony nowy ruch i życie. Byłoby rzeczą pużą- 
daną aby polscy magnaci i kapitaliści zakupo- 
wali tutaj ziemie. Dz% jeszezs można nabyć 
wielkie przestrzenie za bajecznie niską cenę, 
hektar za 2 lub 3 zł, a na samym wzroście 
renty gruntowej mošna zrobić z czasem miljo 

nową fortunę. Za lat kilka będzie już zapóźno. 
Sam fakt, iż ladnotć polska Parany dochodai do 
50000, že z clementarną siłą posuwa się na za- 
chód, wypierając pierwotoych mieszkańców, pół- 
dzikich karbaklów, dalej objawy, 4 ludność 
polska z innych stanów napływa do Parany, że 
nawet wielu Polaków z północnej Ameryki ma 


zamiar tam podążyć i rozwinąć w tym kieranka a 


silną akcję — przedstawia jak najlepsze kon: 
janktary dla polskich nabywców. Naród polski, 
któremu w Earopie zamknięto drogi do ekspan- 
zywnego rozwoju,. ma tutaj 
opatrznościowemu skoncentrowaniu się, wszelkie 
warunki takiegoż rozwoju. Nieświadomy instynkt 
samozachowawczy narodowy winien się raz uświa- 
domić. Arystokracja nasza winna wziąć sobie 
przylład s arystokracji angielskiej, k óra niegdyś 
kolonizowała dzisiejsze Stany Zjednoczone — a 
dziś kolonizuje Australię i Afrykę, a której jest 
za:łagą, iż po angielsku mówiąca rasa staje się 
w śmiecie wszechwładną. Rach spekalatyjny na 
ziemię w Paranie rozposzyna się już na serjo. 


"Z $w. Mateusza w gtadie 
do tego samego pisms: 


Parana donoszą 
Posp'eszam, aby rzucić 
kilka słów w sprawie emgracji i kolonizacji 
ludu n:szego w Paranie  Wasxatak silnego na- 
pływu em'grantów i nieądolności rzącu pareń 
skrego wychodźzy nazi, zwłuszcza ci, którzy 
zostal: przeznaczeni na kolonje Puudentopal:s i 
Agua Amarella, narażeni byli na liczne cierp e- 
nia, jakie są związane z przymasowem mieszsa- 
niem w barakach i długiem oczekiwaniem na 
wymierzenie „lotów.“ Między gprzybzłymi emi 
grantami znajdowało się wielu, którzy posiadali 
znaczniejszą gotówkę. Dziwną jest rzeczą, że 
ludzie ci woleli znosić wszelkie cierpienia i wy- 
dawać dlugi czas z gotówki na u:rzyman e swe, 
aby tylko otrzymać kiedyś kawał ziemi rządo- 
wej A jednak bardzo łatwo w każdej starszej 


a mianowicie okolice Kury- © 
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kolonji za 200--300 zł mogliby nabyć już czę- “ 


£ciowo obrobiony grunt, wraz z chatą, 
rzem i t d. Dotąd tylko nieliczn: 
ten sposób postąp:ły. 
do Mateusza 6 rodzin z Brzeżańskiego, 
sakapiły grunta i są obecnie 


jednostki w 


które 
bardzo zadowolo-- 


iaweata- | 


I tak niedawno przybyło * 
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, 
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ne Podczas bowiem, gdy rodziny, które równo- “ 


cześnie z niemi przybyły i poszły na 
rządowe, dotąd jeszcze znajdują Biz w barakach. 
Owe rodziny, które przybyły do Mateusz, sieją 
już na swych gruntach żyto 
wkrótce doczekają się już plonów. Podajemy to 
dla przestrogi tych osób, które się obecnie u- 
dają do Parany, a posiadają pewną gotówkę, 

NRezyka A o 0000] 


Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


a wydawnictwem 


jej w ciemnościach twarz Ron- 
ny'ego, nie martwa, nie martwa dzięki Bogo, 
ale śmiertelnie blada, z rysami skrzywionymi w 
śmiertelnej walce. Obok niej ukazywała się 
twarz druga, Cyntji, która go nieustannie przy- 
ciągała ku sobie, w sfsrę jej miłości i pieszczot. 
Zdanie Cyntji: lepiej być psem Ronny'ego, 
niż królową serca innega, brzmiało ciągle w 


kolonje : 


i kukuradzę i ` 
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| uszach Lesley Czuła prawdziwość tego zdania, . 


a płomień zazdrości wybuchał dziko w 
sercu i przyprawiał ją niemal o szaleństwo. 


Wśród tego całego cierpienia snuła się je: ; 


dnakowoż jak srebrna nić myś!, że Ronny żyje 
że wazystko tak długo będzie dobrze, dopóki ni 
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nastąpi rzecz najgorsza. Pewnego dnia, pe- 
wnego doia może, chociaż tylko  zdaleka, 


będzie mogła znowu spojrzeć w jego ukochane 
oblicze! 


Bb zachowywał się doskonałe. 


Malincourt powiedział mu prawdę i rzekł, że ' 


może to lepiej będzie, gdy przez jakiś czas po- 


| zostawi Lesley samą — młodemu człowiekowi 


zaproponował maleńką podróż, naprzykład do 
Homburga -— Bob oświadczył natychmiast, iš 
pojedzie. Zanim jednak pojechał rzeczywiście. 
przybył do Malincourt, aby się pożegnać. 

„, — Cierpiałbym chętnie za ciebie — rzekł 
i zacisnął zęby, ujrzawszy zmienioną twarz L>- 
sley. — Gdybym pozostał tntaj, dręczyłbym cię 
sylko, i dlatego jadę. 


(Oigo dalsay nudącć, 


Gdy lord , 
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Zachować należy jednak w tem wszystkiem o- 
strożność, aby nabyć grant, który rzeczywiście 
należy do sprzedającego, gdyż pod tym wzglę- 
dem dzieją się liczne nadużycia. Odsprzedający 
zań grunta swe kupują nowe niewykarczowane, 
obrabiają je na nowo, co im znowa jako obsna- 
jomionym ze stosunkami o wiele łatwiej przy- 
chodzi. Jest to w całem tego słowa znaczeniu 
prawidłowa kolonizacja. 

Radakcja Gazety handlowo geogr. dodaje od 
siebie uwagę, że w obecnych warunkach mogą 
się w stanie Parana z korzyścią dia siebie osie- 
dlać tylko osoby, posiadające pewien zapas ka- 
pitała i że dobre widoki mają tam rzemieślnicy, 
przemysłowcy i kupcy, którzyby odrazu mogli 
rozpocząć swój zawód samoistnie. Co sią tyczy 
farmerów, to i ci megą tam mnaleść pomyślne 
warunki, jeżeli przybąłą również z pewnym 
zasobem kapitału. Zə względu na nadzwyczajny 
rozwój polskiego żywiołu w Paranie, który z 
czasem może zająć tem dominujące stanowisko, 
ulniejszy napływ polsko amerykańskich przemy- 
słowców, rzemieślników i farmerów, sahartowa- 
nych w twardej szkole amerykańskiej, leży w 
interesie naszym narodowym, gdyż w ten tylko 
sposób wyrobi się w Paranie polska ladacść 
miejaka, która znajdzie oparcie w osiadłym już 
ladzie polskim i da podstawę do dalszego pra- 
widłowego rozwoju polskości. 


KRONIKA. 


Djar]usz iwowski. 
roda 7. października 
Teatr hr. Skarbka: „Miłostki”, komedja Artnra 
Schnitalera. Początek o godz. 7. wieczorem. 


wiadomości osoblste. Prezydent miasta dr. 
Gołzimtr Małachowski i I. wiceprezydent p. 
Karol Scohayer wyjechali w sprawach miejskich do 
Wiednia, Agendy magistratu objął II wiceprezydent 
p. Micha? Michalski. r 

Kalendarz. Środa (7): Justyny. — Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 15, zachód o zedsinie 
5. minnt 20. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko- 
gaty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pariwy, ptastwo błotne (k.zyki, du 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające. 

Krajowa komisja dla spraw rolniczych na 
drugiem  popołudniowem posiedzeniu dnia 5. bm. 
obradowała w dalszym ciągu nad dsiałalnością Kółek 
rolniczych w kraju. 

Zgodnie z wnioskiem profesora Tadeusza Pilata 
uchwalono, aby wydział krajowy wyjednał u sejmn 
podwyższenie sntwencji dla Kółek, a to celem urzą- 
dzenia kursów jla kształo nia xawiałowców sklepików 
wiejskich, or. na ustanowienie lustratorór bandlo- 
wych, następnie, aby d magat się zniezniejszego pod- 
wyższenia iuniusau pożyczkowego dla popierania 
działalności handlowej Kółek i p wiatowych związków 
handlewych 

Piawie tak samo ożywiona rozwinęła się dysku- 
sja między członkom” komisi nad drugim punktem 


porządku dziennego, tj. nad orgavizacją nauki wę- 
drowaej w kra,u, którą to sprawę referował p. 
Langie. 


Referent motywował w dłużstem przemówieniu 
swé, wniosek zastąpien a nanki wędrownej rodzajem 
praktycznych szkół dla włośsian, założyć się mają- 
cych w okolic. h, mających wl.bę piasczystą. Do 
wniosku referen a nie przychylono się, albowiem jak 
w cągn d skusji ośmiadez*li niektórzy z członków, 
typ tego rodzaju szkoły byłby dla włcściaa więcej 
od traszający, niź zachęcający, chcćby z tego względu, 
że ci posyłają chętnie swych synów do wyższych 
szkół rolniczych, unikają 3a$ niższych, wy. hodząo 
z założenia, że jo dwóch latach nauki wychodzi syu 
włościuński parubkiem, zem być może i bez szkuły 


Pozieważ zaś typ szkoły, proponowanej przez 
referenta zbliłnłby się do typu niższych szkół 
roln csych, przeto mogłoby z.br:knąć z powodu po- 


wyżej podanego nesniów. 

Zgodnie s wnioskiem re errnta uchwalono dora- 
dzać wyd i:łowi krajowomu, ażeby każdemu nau. zy- 
ciełowi wytrawnemu wyzuaczył pewną ekolicę, którą 
ten powinien dokładne poz:ać i wyłącznie nad pod- 
niesioniem gospodarstwa włości: Ńskiego w tej ckolicy 
pracować, oraz doradsać szłożema szkoł:  rolu czej 
dla włościan, połączonej z go psdarstwem wiorowem, 
zastu3owon m ściśle do warunków i potrsab okoli- 
eznych gospodarstw włościańskich. 

Prezsnta. Namiestoictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo *egiac collation= s w Siarzawie sa- 
Rockiej, ke. Anatulowi Warcholakowi, dotychszaso we- 
mn plebanowi w Oruwam. 


W sprawie nowej procedury cywilnej. Pro- 


zydent wyższego sądu krajowego wê Lwowie wydał 
pastępujący okólnik do podległych sobie władz są- 
dowych: „W ostatnich dniach podały niektóre dzien- 
niki wiad mość o zamierzonem 
dtenia w życie nowej procełary cyw luej. — Mi- 
nister sprawiedliwości, który najnsilniej dąży dv do- 
trzymania w tym względzie ustawowego term nu 


nie wątpi ani na chwilę o pomyśluym skatku 
(81) "moz 
CZARNY DJAMENT. 
Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. 
Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 
A więc przecież Niemka zająła miejsce Nory, 


przy stole, miejsca gospodyni domu, „miejsce ; 
mamy |“ 
Jakiś szał owładnął Norą. Chciała krzy- 


czeć, wołać na pomoc, zbiedz prędko, a raczej 
stoczyć się po schodach na dół, chciała zrobić 
coś takiego, aby oboje mieli wyrzuty sumienia, 
widząc ją cierpiącą, umierającą może. 

— tak, umierającą, dla czego by nie 
umrzeć ?.. Mama, którą  całowała umarła, 
wydawała się tak cichą, tak spokojną, tak szczę- 
śliwą prawie.. Dlaczegoby nie umrzeć ? 

Nora czytała w ksiąskach, że ludzie umie- 
rają, aby się pozbyć cierpień, których snie£ó 
nie można, aby zapomnieć i aby pogrątyć w 
rozpaczy tych, których się zostawia na Świecie. 

Wspiera się znown i patrzy na tę dziką 
scenę, która ją napełnia takiem przerażeniem, 
a jednak tak ją ku sobie przyciąga. 

Nie, nie, nie omyliła się wcale. Objął ją 
w pół i... uściskał | 


| nowano. 
` strachem** 
odroczeniu wprowa- , 


swych usiłowań, upoważnił mnie do oświadczenia, 
że wspomniane pogłoski o zamierzonem "edroczeniu 
są zupełnie mylne. O tem zawiadamiam prezydja 
sądów  kolegjalnych i naczelnictwa sądów powia- 
towych. 

Treść niniejszego okólnika zechsą prezydja są- 
dów kolegjalnych i naczelnictwa sądów powiatowych 
podać do wiadomości podwładnych urzędników sę- 
dziowskich z wezwaniem, ażeby gorliwie zaznaja- 
miali się z nowemi ustawami, które już 1. stycznia 
1898 wejdą w życie; — tak ażeby termin ten zastał 
ich już zupełnie przygotowanych*. 

Tempśratura. Barometr poszedł znacznie w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperatura -} 22 590., 
najniższa -|- 12:00. 

Opad deszczu wynosił 34 mm. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w Krako 
wie w sobotę pod wieczór. P. Helesa Fuchsowa, 
żona tamtejszego kupca, uległa s ras:nemu poparzeniu 
z powodu etsploz,i benzyn”, którą robctnicy gotowali 
do zsapusze aaa podłóg. Ulatniająca się benzyna 
zetknęła się z żarzącymi się węglami, znajdnjącymi 
się w samowarze Ra kurytarzn. Wtedy rastąpiła 
eksplozja — a płomienie cgarnęły natychmiast stc- 
iyẹ w pobliżu p. Fu hsową i Andrzeja Łękawskiego, 
zajętego pray zapuszez»niu podłogi. Pani F. uległa 
straszliwemu poparzeniu i mimo natychmiastowej po- 
mocy kilka lekarzy zmarła o godz. 11 w nocy. Ro- 
botnik Andrzej Łękawski został przewieziony do szpi- 
tala ów. Łazarza — gdzie stan jego aczkolwiek sil- 
nie na rękach poparzonego, nie przedstawia niebez- 
pieczeństwa. Wypadek ten obudził powszechne w 0a- 
łem mieście współczucie. 


„Atlec* Kronsztadzki jako antychryst. Ga- 
zety rosyjskie donoszą, że przed niedawnym czasem 
w gnb'rnji pskowskiej włościanka, Helena Pietrowa, 
zaczęła szerzyć fałszywe nauki, dowodząc, 23 objawił 
jej się Chrystus, przepowiadając bliski koniec świata, 
że antychrystem jest słynny atiec Joann Kronsztadzki 
itp. Opowieści na ciemną masę wywierały wpływ 
silny, który wyraził się ubóstwieniem samej Heleny 
Pietrowej. Nowa prorokini urządziła sobie kaplicę, 
zakupiła ksiąg nabożnych i obrazów i otoczyła się 
wyznawcami. Naukę jej przyjęli, między isnymi, 
ihamen (przeor) klasztoru tóropeckiego Michał i za- 
konaik Izaak. W klasztorze nawet odmawiano modli- 
twy (akafist) do Heleny. P» przeprowadzeniu śledztwa 
Byned rz dzący postanowił winnych, Michała i Izaaka, 
pozbawić dostojeństw i zesłać do klasztcru sołowi:- 
okiego, a Helenę na wygnania do Suzdalu. 


Przytuliska ubogich dla mążczyza I kobiet. 
Bracia Tercjarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestowali jatro i dni następnych w śŚrółmie- 
ściu od godziny 10 do 1, oprócz jałmażny pienię- 
żnej pożądana jest stara odzież, bielizna, obuwie itp. 


Warszawski przytułek dla lawalidów pracy. 
Ż Warstawy donosśsą: Poświęcono tu w tych dniach 
przytułek dla rzemieślników i rcbotników fabry- 
cznych, których starość lub kalectwo posbawiło mo- 
żności utrzymywania się s pracy. Inicjatorem przy- 
tułku był p. J. Kłyssewski. Do przytułku przyjmo- 
wani będą rzemieślnicy cechowi lub fabryczni, starsi 
nad lat sześćdziesiąt lub kalecy. Prawo przedsta- 
wienia kandydata mają cfiirodawcy, którzy, prócz 
udziału w budowie domu, wniosą jednorazowo 500 
rnbli lub zobowiąłą się płacić po 100 rubli rocznie. 
Jako objaw samopomocy, przytnłek ten stanowi fakt 
bardzo d datni, ale tymesasem jest to oczywiście 
tylko skromny początek. Ofiary wynoszą zaledwie 
33 000 rubli, co wobec fiaansowej możsości tutej- 
szych ficm przemysłowych mało co przenesi zero. 
Dotychesas jest miejsce dla piętnastu inwalidów, ale 
już z wiosną roka przyszłego budować się zacznie 
dom obszerny z ogrodem dia stu kilkadziesięciu. 
Podczas uroczystości poświęcenia zapisano znown 
kilka tysięcy rubli, ale | z sumy z listy obecnych 
widać, że dotychesas większość bogatych przedsię- 
bierców nie wyjęła pagilaresów. Gdy to na-tąpi, 
rzecz szybko bardzo pójdzie. Mamy przecież potężny 
i kwitnący przemysł żelazny, mamy olbrzymie firmy 
tksckie, prsędzalnicze, mamy wielkie cukrowaie, pa 
piernie, fzboyki szkła, cegielnie i t. de Gdyby przy- 
tułek warszawski uie urósł i pozostał jedynym w 
krajn, wstyd spadłby wyłącznie na nich. Oszywi- 
ście, że na to nie pozwolą, by wystawienie wspól- 
nemi siłami instytucji dziesięć i dwadzieścia razy 
większej było dla nieh ciężarem niemal niedostrze- 
galnym. 

Dzilway gubernator. Nowomianowany guberna- 
tor tambawski, p. S. Rtewskij, mowę ewą inaugu- 
racyjną, wypowiedsiauą do miejscowej policji miej- 
skiej, snkońcsył następującemi słowami: „Jeśli ko- 
niecsnie chcecie małyszeć odemnie jakąś wskazówkę 
kierowniczą, to poproszę was, głybiej zastanowić się 
nad tem, że nie ludność isinisje dla nas, ale my 
zostaliśmy tu postawieni, by bronić spokoju i bez- 
pieczeństwa lndności. Wierzcie mi, że jeżali głęboko 
przejmiecie się tą myślą, jeżeli na niej oprsecie całą 
swą dażołalność, będziecie wówosas zabezpieczeni od 
szkodłiwych omyłek i złych uniesień. Starajcie się 
też, żeby się was mietyla bano, ile kochano i ssa- 
Masami ludu łatwiej rządsić miłością, niż 

Dziwne to zaprawdę słowa w ustach ro- 
syjskiego £ ubernatora ! 

Ocaleni. W tych dniach parowiec francuski 
„Maris“ przywiózł do Danzierki 17 tu maryaarzy 
niemieckich z okrętu „S»yn.* Był to parow ec obję- 
tuśsi 918 tonn, własność Kruppa z Essen. Płlynął 


"Nora ucieka. Biegnie szybko na dół po , statek, w blizkości brzegu i kołysał sią na fa- 


białych marmarowych schodach. Bose nóżki 
przebierają cicho i pospiesznie przez  duiedzi: 
niec... Chce umrzeć, odnaleśi mamę. Snierć 
iest bolesną, bas wątpienia, ale matka woła 
Norę do siebie i zapewne przyjdzie po nią... 

Jakiż ten brzeg jest długi! Możnaby po- 
wiedzieć nie ma końsa! Jakie to morze wy- 
daje się zimnem, oblane tymi bladymi promie- 
niami księżyca | 

Oto piasek, na którym tyle razy Nora ba- 
wiła się z Jowiszem. 

— Mój Jowisz |... 

I oto nagle Nora, w miarę tego, jak zęczę- 
ła przychodzić do siebie, odczuła cierpienie 
z powodu śmierci psa, teraz dopiero zro- 
zumiała, iż pozostała na świecie sama jedna. 
Jakża się to stało, że tam w klasztorze mogła 
pomyśleć pewnego dnia, pewnej godziny, pewnaj 
minuty, iż panna Marta jest dobrą, jakim spo- 
sobem żal jej było Katarzyny ? 

— Nie, nie, nikt mnie już nie kochz, gdy 
zginął mój Jowisz | 

Nora myślała, że jeżeli ten cios przeżyje; 
to każdy dzień będzie dla niej torturą taką ja- 
kiej doznała przed chwila, przed drzwiami po- 
kou Obraz ojca, ściskającego pannę Martę, 
powstał na nowo w jej umyśle wyrażniei jasnc; 
znowu ją coś śŚcisnęło za serce i zabolało stra- 
szliwie. Zazdrość zaczęła szarpać jej duszę i 
doprowadzała ją do wśoiekłości.. Tak, umrzeć! 
Trzeba umrzeć! 

Na morzu znajdował się na kotwicy wielki 


= e 


| wsze jednakowem. A potem, gdy Nora 


, ostatni skrupuł, ostatnia wątpliwość, 
( żal nie powstrzymały jej od tego. Pierwszy po- 


- DZIENNIK. POLSKI z dnia 7. Poźdsiernika 1806 F. 


z Bilbao do Rotterdamu 
W d. 25 ym września burza spotkała okręt na mo- 
ran, uszkodziła go znacznie i papbawiła busoli. Pa- 
rowiec płynął dalej na chybił trafił, w d. 26 ym 
zaś, 0 godz. 1ll-ej w nocy, wśród nocy ciemnej, 
choć oko wykol, najechał na skałę podwodną, która 
przedziurawiła pudło okrętu. Puszczono w ruch 
wszystkie pompy, dzięki czemu można było z nad- 
ludzkiemi wysiłkami utrzymać okręt na powierzchni 
morza przez kilka godzin. W d. 27-ym z. m paro- 
wiec zaczął tonąć, spuszczono tedy łcdzie: w jednej 
zajął miejsce kapitan z rodziną i jednym  majtkiem, 
w drugiej załoga okrętowa. W kila minut po opu- 
szczeniu okrętu przez lud.i strtek znikł pod wodą. 
Po kilkunastu godzinach rezpaczliwego klądzenia po 
morzu łodzie spotkały parowiec francuski „Marie“, 
który rozbitków od niechybnej śmierci ocalił. 

Według urzędowych dat brazylijskich przybyło 
w pierwszych sześciu miesiącach rb. do Parany 
10720 emigrantów, z tych 830 Polaków i 15 Wło- 
chów na koszt stanu, 9880 zaś na kcazt rządu fede- 
ralnego. Podług nacyj dzieli rząd em'grantów nastę 
pująco: 7187 Anstrjatów (?), 1666 Galicjan, 48 Wło- 
chów, 46 Niemców, 41 Hiszpanów, 40 Portugalczy- 
ków i 692 Rosjan (Polaków z pod zaboru rosyj- 
skiego). Na własny koszt przybyło od L. stycznia rb. 
do 1. lipca 1528 Galicjan (?) i 125 rodzin polskich. 

Ubezpieczenia pogrzebu | zdrowia. W Anglji 
istnieją przedsiębiorstwa, zapewniające tym, którzy 
opłacają wkładki -- pogrzeb na koszt  instytucii. 
Ta spekulacja nie stanowi bynajmniej monopolu ma- 
łych, nieznacznych towarzystw asekuracyjnjch — 
jedno z największych w Londynie, „Universal Pro- 
vider“, zajmuje się tem przedsiębiorstwom o czem 
oznajmia pnbliezaości w tego rodzaju anonsach: 

„Po eo żyć? Po co przebywać na tym padole 
płaczn, skoro można być bardzo przyzwoicie pocho- 
wanym za 1 szyling i 6 pensów?* 

Wszystkie prawie biedniejsze rodziny w Aoglji 
zapisują się w podobnych towarzystwach, bo nie nie 
jost tam  poczytywane za większą hańbę — jak 
wspólny grób biedaków. Raty na pogrzeb wnoszone 
bywają tygodniowo; zdarza się nieraz spotkać nę- 
dzarzy, żebrzących — dla opłacenia raty. Wyni- 
kały jednak częste nadużycia: rodzice zaniedbywali 
zupełnie dzieci w chorobie, aby podnieść samę ub:z- 
pieczoną ia ich pogrzeb, wydawali ją następnie na 
trunki, a dzieci chowano na koszt parafji. Nieg»- 
dne małżonki spekulowały na asekuracje „pogrze 
bowa* swych mężów. Dla zapobieżania takiemu 
wyzyskowi, w bieżącym miesiącu powstaje w Lon- 
dynie towarzystwo angio-amerykańskie na następują- 
cych zasadach: Za opłatą 1 funta szterlingów ro- 
cznie, przez całe życie otrzymuje się wszelkia porady 
lekarskie i środki apteczne. System podobny pra- 
ktykowany jest w Chinach, gdzie płaci się doktorowi 
rocznie lub miesięcznie dopóty, dopóki się jest zdro- 
wym; w rasie choroby, wypłaty bywają zawie- 
8zane — aż do wyzdrowienia. Przy systemie anglo- 
amerykańskim płacić się będzie również za zdrowie, 
a nie za chorobę. Po śmierci, ubezpieczeni otrzy- 
mua kosztem towarzystwa pogrzeb, któce wszelkie 
wydatki ponosi samo: rodzina nie dostaje do rąk ani 
pół pensa. Instytucje takie istnieją już w Ameryce 
i robią świetne interesa. 


Reforma czasu. Pan Etienne, deputowany z 


Oranu, w Algisrze i były wiceprezes izby deputo- 
wanych, postanowił po wakacjach, a więc w liste- 
padzie, postawić wniosek, zmierzający do zmiany 


obecnego systemu liczenia czasu na dziesiętny. Je- 
dynie bowiem omas zachował dotychczas dawne tra- 
dycyjae miary, które wszędzie wyparte zoskały, prsy- 
najmiej we Francji i krajach romańskich, przez sy- 
stem metryczny. Zastosowanie systemu dzłesiętnago 
do rachuby osasu nakazałoby dzielić dzień na dzie- 
sięć godzin, godzinę na sto minut, minutę na sto 
sekund; a więc godzina, przyjęta wówcsas za pod- 
stawę, byłaby © jedną piątą dłuższa od obacnej, a 
przyszła minuta stanowiłaby 0'72 obecnej. Uprości- 
łoby to wielce rachabę czasu, ale s warunkiam, aby 
inowasję raprowadsono we wazysikich, przynajmniej 
gywilizowanych krajach od razu; rozumie to proje- 
ktodawca, który domaga się też zwołania na rok 
1900 w ozaste paryskiej wystawy międzynarodowej 
kongresu w tym celu. 

Przygoda Faure'a. Prezydantowi rzeczypospolitej 
francuskiej p Faura, gdy uczestniczył w roli ob- 
gerwatora, w manewrach, jakie się odbywały w oko- 
licy Avgou!óme, przytrafił się tam bardzo zaba- 
wny wypadek. Wieczorem wyszedł sam na spacer. 
Spotkał pijanego żołnierza i ten go potrącił. 

— (zy wiesz kogo udarzyłeś ? — zapytał 
Faure. 

— Nie wiem. 

— Ulerzyłeś prezydənta rzeczypospolitej. 

— Drwię sobie z prezydenta rzeczypospolitej. 
Moim prezydentem jest kapral i tego muszę słuchać 

Faure odszedł i za powrotem opowiedział a- 
wanturę. Chciano wyszukać żołnierza i przykładnie 
go ukarać, ale prezydont stanowczo się sprzeciwił. 
Oświadczył przytem, że Żołnierz jest wari nagrody, 
bo pojmuje subordynację. 

Gazownia lwowska, jak wiadomo, wkrótce ma 
przejść „a własność gminy m. Lwowa. Owoż zac3o- 
dzi pytenie, w jaki sposób przeprowadzoną będzie 
nowa organizacja gazowni i jak będzie ona admini- 
strowaną. Pytanie to jest tem większej wagi, jeśli 
się zważy, że z objęciem gazowni we własny zarząd 
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lach. Z statku na braeg piaskarze zrobili mo- 
stek z długich belek, po którym wnosili na 
okręt piasek. Nora wiedziała, że nad brzegiem 
w Cavalaire morze nie było g'ębokie, ale o 
kilka metrów od brzegu zaczynała się głębia, 
gdyż te statki wydobywają ztąd co dnia wielką 
ilość piasku. 

W miejscu, w którem się znajdował statek, 
będzie zapewne dosyć wody, aby w niej megło 
się utopić małe dsiecko.. Nora wchodzi na 
wąskie przejście. Długie belki zaczynają się 
uginać i trzeszczeć trochę... Czy jej nikt nie 
zobaczy z pokładu ? Nie, cisza panuje zupełna. 
Człowiek, który powinien był czuwać na statku, 
zasnął. Niema nikogo, tylko strażnik cłowy 
przechadza się po brzegu. Biedne dziecko idzie 
po nad wodą .. Przyszedłszy na konie” mostku, 
doznała jakiejś obawy.. ale nagle powraca jej 
pamięć o tem  wszystkiem, co ją tutaj prsy- 
gnsło... A Jowisza już niema! Dziecko dwu- 
nastoletnie powtarza sobie nieustannie ten okro- 
pny frazes : 

— Tylo maszę cierpieć w tem życiu! 

Nie pojmuje tego, iż można cierpieć ciągle, 
i ma słuszność. Cierpienia kobiety w sercu 


! dziecka są daleko dotkliwsze, gdyż serce dziecka 


czułszem, a cierpienie jest sa- 
sobia 
to rausiała to wykonać ; 
spóźniony 


jest mniejszem, 


raz coś postanowiła, 


pęd prowadził ją aż do wykonania jej postano- 


z ładuakiem minerałów. | miasta nastąpić ma rozszerzenie jej na wielką skalę, 


Doświadczenie, jakiego niestety tyle mieliśmy dowo- 
dów, budzi obawę, źe z chwilą ob'ęcia gazowni 
w zarząd miasta mogą nastąpić dla konsumentów 
prywatnych nie bardzo przyjemne stosunki. Jak się 
dowiadujemy, magistrat w słusznem ocenieniu tru- 
dności połączonych z objęciem gazowni w zarząd 
miasta, wziął pod rozwagę projekt. wedłag którego 
od dnia 1. sierpuia 1898 r., tj. od chwili objęcia 
przez miasto gazowni, pozostawioncby ją dotychczaso- 
wema przedsiębiorstwu, któreby ją dalej prow. dziło 
i przedsięwzięło jej rozszerzenie na rachunek miasta, 
W tea sposób stwerzoncby okres przejściowy, w 
którym gmina zyskałaby na czasie i wykształciłaby 
dla siebie swój własny parsonal. Personal ów 
mógłby następnie bez Żadnych trudności dia miasta 
prowadzić guzownię we własnym zarządzie. Zdaje 
się nam, że załatwienie sprawy objęcia gazowni w 
zarzął miasta w sposób wyżej projektowany byłoby 
najodpowiedniejszem, tambardziej, że towarzystwo 
desssuskie, jedno z najw ększych towarzystw w 
Europie, znane jest ze swej rzetelności i sumienno- 
ści. zadanie więc swe w tej sprawia spełniałoby jak 
najlapiej. W Warszawie, gdzie oświetlenie gazowe 
bezwarunkowo jest najlepsze, prowadzi gazownię 
miejskie towarzystwo dessauskie. 

Nowy %agnor. Mówimy nie o genialnym twórcy 
„muzyki przyszłości”, ale o obiecująsym potrójnym 
czy poczwórnym narzeczonym, bohaterze romansu z 
pralni, za którym przed kilkunastu dniami zawarły 
aię wrota więzienne na lat trzy. Wagner posiada 
wierną kopję w osobie Jana J., kaprala artylerji, 
który podobnie jak on żył przez pewien czas „z miłości.* 
Różnica polega tylko na tem, że tamten Romeo był 
cywilny, a ten umundurowany, co jak wiadomo, daje 
pewne awanse u kobiet z niższych sfer. Na razie 
wiadoma jest tylko jedna ofiara erotycznego pająka, 
mianowicie Karolina W., ed której osobnik ten pod 
pazorem zamiarów matrymonjalnych wyłudził po 
kolei 20 zł., 4 zł, 5 zł, 14 zł. itd. „na zegarek“ 
i na „skompletowanie garderoby“, oczywiście przed- 
ślubnej. Przez .cały ten czas zań p. kapral łudził 
naiwną dziewczynę widokami na objęcie „posady przy 
kolei“ — zupełnie, jak Wagner. Dopiero przed mię- 
siącem przestał bywać u narzeczonej, a ponieważ 
słabej niewieście nie tak łatwo jest wyszukać w 
dziesięciotysięcznym garnizonie jednego kaprala arty- 
lerji, poprzesiała więc na suchem, ale wymownem 
zawiadomieniu policji o zaszłym wypadku 

Z izby sądowej. Proces Leonarda Dobrowol 
skiego, który możnaby nazweć „procesem z przeszko- 
dami“, gdyż wiókł się od dwóch tygodni, przery- 
wany dzięki niestawisniu się Świadków na czas, 
skończył się wreszcie wczoraj wieczorem o g. +49. 
uwolnieniem podsądnego od zarzucanej mu winy po- 
pełaienia zbrodni kradzieży. W ciągu dnia wczoraj: 
szego przesłuchano? resztę świadków, między innymi 
malarza krakowskiege p. Saskiego. Po połndniu za: 
końszono postępowanie dowodowe. Po rzeczowem 
przemówieniu prokuratora p. Garlickiego, po znako 
mitej zarówno pod względem jurydycznym, jak kra 
somówczym ob*onie dra Greka, eraz po bestronnem 
i jasnem resumć przewodniczącego p. radcy Chyliń- 
skiego, sędziowie przysięgli udali się na naradę, 
która wypadła dla obwinionego korzystnie. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych trybunał uwol- 
nił Dobrowolskiego od winy, a zarazem, wedle wy- 
rażenia się obrońcy dra Greka, powrócił go społe- 
czeństwu, w kiórem były oskarzony, przeszedłszy 
przez rózgi śledezego więzienia i kilkudniowegv pro- 
cesn, zechce teraz niezawodnie zająć stanowisko pro- 
daktywne i dodatnie. Oby społeczeństwo okazało się 
równie wyrozuniałem, jak sąd! 

Galicyjski związsk p'wowarów otrzymał już 
zatwierdzenie statutów. Według odezwy wydanej 
przez wydział związku, celem tegoż jest obradowanie 


nad wspólnymi interesami, ochrona tychże, jak ró- 
wnieź staranie się © podniesienie i udoskonalenie 
przemysłu piwowarski-go w Galicji. Wydział u- 


chwalił również załużenie biura związku we Lwo- 
wie, w którem stale urzędujący sekretarz udzielać 
będzie rad, informacyj i wyjaśnień zgłaszającym się 
pp. członkom związku. 

Wobac różnorodnych ustaw i przepisów tak skar- 
bowych, jak przemysłowych, w których nawet doty- 
cząsy urzędnicy często się gob'ą, brak t.kiego 
biura od szeregu lat dotkliwie odczuwać się dawał, 
a coreczna zgromadzenia zbliżą piwowarów do 
siebie i spowodnją niejedno porozumienie i wyja- 
Śnienie. 

Przyjemnoaści sąsiedzkie. Povżycia lokatorów 
domu pod l. 8, przy ul. Janowskiej nie można na- 
zwać idealaem, jak o tem Świadczy złożona wczoraj 
na inspekcji policyjnej skarga pisemna p. Stanisława 
Fr., koncypjenia magistratu, skierowana przeciwko 
małżeństwu Meisels i niejakiemn p. Jó:efowi Pf. 
djetarjuszowi kolejowemu, byłemu puru zaikowi 24 
pułku. Od kilku tygodni Moeizelsowie w brutalny 
sposób napadają na dəm pana Fr., w którym znaj- 
duje się chora osoba i dwie młode panienki, grożące 
zabiciem, bombardując drzwi i rzusająa cbalgami. 
Policja zaopiskowała się syrapatyczaymi lokatorami: 

Towarz. polskis w Ameryce. W Kurytybie 
w Brazylji zawiązał się towarzyski klub pod nazwą 
„Klub polski“. Polacy, zamieszkali w Kurytybie, za 
mierzają zorganizować par.fę polską W Porto Ale- 
gra zawiątuje się Towarzystwo polskie „Białego 
Orła”. W Nowym Y>rku założonem zostało nowe 
towarzystwo pod nazwą „Polish Benevolent Society 


Zamknęła oczy i spuściła się w morze 
który rzucono i 


wienia. 
bokiem, jak przedmiot ostry, 
który pada. 

Czy Nora nie umiała pływać ? Umiała, ale 
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of New York“. Prezesem jest znany powszechnie pa- 
trjota dr. Żołnowski. Towarzystwo ma mieć wkrótce 
własny lokal, bibljotekę, lecznicę, w głócej ordyno- 
wać będzie kilku amerykańskich lekarzy z dr. Zoł- 
nowskim na czele. W niedalekiej zaś przyszłości 
założonym będzie własny, polski szpital. 

Nowy kościół polski w Kanadzie. W Barrys 
Bay, Ontario, Kanada, odbyło się uroczyste poświę- 
cenie kamienia węgielnezo pod nowy polski kościół. 
Aktu poświęcenia dokonał biskup N. Ź. L»rratu, z 
Pembroke, Ont. przy asystencji dwóch księży irlandz- 
kich z sąsiednich parafńj i ks. Br. Jankowskiego z 
Wilna, Ost., miasteczka odległego o 10 mil od Bar- 
rys Bay. Nowy kościół nosić będzie nazwę Wniebo- 
wzięcia Najśw. Marji Panny. Wykończony zostanie 
w grudniu br. 

Naptyw inteligencji polskiej do Parany. 
W ostatnich miesiącach rb przybyło do Parany wiele 
osób z inteligencji. I tak zeszłego miesiąca przybyli 
księża  Niebieszczański i Kraus, jako przewodnicy 
partji emigrantów, tud ież pp.: Kłosowski, fachowy 
agronom Jan Karmann, fachowy budowniczy i gorzelnik, 
Paweł Gończakowaki, leśnik, Józef Mika, agconom. 
L. Hiolski, nauczyciel ludowy, wszyscy z Galicji. 
Równocześnie z tymiż przybyła i osiadła w Kuryty- 
bie pierwsza fachowo wykształcona i patentowana 
nauczycielka polska z Krakowa p. Julja Stępińska. 
Kurytybska Polonja odzywa się w ten sposób do 
Świeżo przybyłych: „Witamy nowych przybyszów ca- 
łem sercem, życząc im szczęścia na nowej ziemi, 
k*óre ich też pewnie i nie minie, gdyż ludzie fa 
chowi, którzy już pracę znają, znajdą tu pomieszoze- 
nie i pracy podostatkiem.* Przybyli księża otrzy- 
mali natychmiast parafje w kolonjach obok Kurytyby. 
I tak ks. Niebieszezański w Abranczez, a ks. Kraus 
w Orleanie. Obie te kolonje, położone obok Knrytyby, 
krs do najstarszych i najbogatszych kolonij pol- 
skich. 

Dnia 18. sierpnia przybyli do Knrytyby dele- 
gaci wydziału krajowego z Galicji: profesor uniwer- 
sytetu we Lwowie dr. Siemiradzki i ks. Wolański. 
W Kurytybie zabawili tydzień, poezem ndali się 
w podróż po kolonjach. Mają zwiedzić całą Parang 
wszórz i wzdłuż, a mianowicie podążą przez S. Ma- 
thens, Rio Claro konno do Porto Uniao i Jangady, 
następnie zwiedzą kolonje w okolicach Ponta @rcs3a, 
a w końcu w kiernnku Rio Negro. Delegaci nasi 
mają upoważnienie ministerjalne korzystania z wezel- 
kich środków komunikacyjnych, jak kolei żelaz ych, 
parowców, podwód itp. w całej Brazylji na koszt 
rtądowy. (Gaseta handlowo geograficzna). 
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* Zgubiony pęk kluczy na stalowym łańcuszku 
jest do odbrania w magazynie J. Drexlera we Lwo- 
wie plae Kapitalny 1. 2. 

* Sprawozdanie iwowskiej komisji wykonaw- 
czej Towarzystwa opieki nad weteranami polskimi 
z r. 1881 za miesiąc lipiec, sierpień i wrzesień. 

Doshody: Galicyjska kosa oszezędnocci 400 zł, 
urzędnicy tachniczni wydziału kraj. za lipiea 7 20, 
przes ralakcję Głasety Narodowej 20, przez dele- 
gata Konrada Wysockiego w Przemyśla: prezes Zy- 
gmunt Dzmbowski 5, uczestnicy powstania z r. 1863/4 
w Przemyślu zamiast wieńca dla towarzysza broni 
śp. Aleksandra hr. Krukowieskiego 12:50. Ogółem 
wpłynęło 444 zł. 70 ot. 

W miesiącu lipcu rozdano 10 weteranom zapo- 
mogi stała i nadzwyczajne na k szta leczenia 345, 
koszta pogrzebu jednego weterana 25. 

W miesiącu sierpnia rozdano 18 weteranom sza- 
pomogi stałe, nadzwyczajne, na koszta kuracji 325, 
koszta pogrzeb1 jednego weterana 25. 

W miesiącu wrześniu rozdano 17 weteranom za- 
pomogi stałe i nadzwyczajne 295 zł. 

Nadwyżkę wydstków pokryto z II. raty sub: 
wencji krajowej. Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 

* Ostatai turniej cykiistów. W niedzielę d. 
11. bm. po raz ostatni w tym roku i po raz ostatni 
na obecnym torze, odbędą się wyścigi cyklistów pol- 
skich bez żadnej domieszki międzynarodowej. Dla na- 
szej publiczności, która już dostatecznie ze sportem 
wyścigowym zdaje się byó obeznaną, która gorącą 
sympatją przyjmuje Warszawiaków i Krakowian, którą 
oburza, gdy „międzynarodowey* sprzątają nam z przed 
nosa większą część nagród i medali, kilka słów po- 
wyższych stanawić powinno pewną atrakcję. Jeżeli 
jakiekolwiek zapasy mają być dla widzów zajmujące, 
pierwszym warunkiem jest równość sił współsawo- 
dniczących, a jeżeli się uwzgiędni, że sport wyści- 
gowy na zachodzie stoi o wiela wyżej, niż n nas, 
to wniosek jasny, że prey współudziale sił zagrani- 
ocznych u nas zawsze zwycięzcę można przewidzieć. 
Ostataie wyścigi międzynarodowe były silnym dowo- 
dem prawdziwości tego wniosku. W niedzielę więc 
nirzymy u startu samych eyklistów polskich. Co 
więcej: wiadomo, że tory wyścigowe dość dobre po- 
siada tylko Warszawa i Lwów, a Kraków ma szosy 
niegorsze od torn; nie więc dziwnego, że w toro- 
wych wyśsigach jeźłzcy z prowincji mniej mają szans 
od wyścigowców „stołecznych.“ Dbająca o dobro 
wszystkich komisja sportowa lwowskiego klubu oy- 
klistów ustanowiła więc w uznaniu powyższego twier- 
dzenia jeden bieg wyłącznie dla eyklistów z miast 
prowincjonalnych. Biegów będzie 6: początek o godz, 
3. popołudniu 

= Zgromadzenie delega'ów związku stowarzy- 
szeń zarobkowych 1 gospodarczych odbędzie się we 
Lzowie w daiach 24. i 25, bm, 
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przyjemną, była wiosna, a jeduak Norze było 
zimno... Szła z trudnością. Wiedziała dobrze, że 
idzie umieraó. Zwraca się w sironę domu. Tam 
nie się nie zmieniło od tej chwili fatalnej. Nora 


pod wypływem przerażenia, która ed rana ! tak samo weszła po schodach, jak przed chwilą. 


nie miała nie w ustach, przy dotknięciu się 
wody, przy zetknięciu się za ńmisrcią — stra- 
ciła przytomność. 

Wislka, spokojna fala uniosła ją na swym 
grzbiecie i złożyła na brzegu. Morze, które 
ją znało, nie chciało jej wyrządzić %adnej 
krzywdy... 

Trzeba więc żyć, mała Noro! Śmierć jeszcze 
ciebie nie pożąda. Dzieci nie umieją odbierać 
sobie życia; to rzecz nawet dla. dorosłych bardzo 
trudna .. 

W wełnianej, czarrej, klasztornej sakiance, 
która przyległa do jej ciała, Nora z rozciągnię- 
temi rękami, rozpuszczonemi włosami, z których 
powoli ściekała woda, spała, a księżyc świecił 
jaj prosto w twarz... 

Po upływie pawnego czasu, a nie trwało to 
długo, dziecko obudziło się. 

— Uh, jakże zimao! Czyk to jeszcze nie 
śmierć? Tak, tak, oto słyszę szmer fali i widzę 
morze... ob, jakże mi zimno! Ale może mam je- 
szcze tylko kilka chwil do życia, pójdę, aby 
umrzeć, i położę się, jeżeli będę mogła, do łóżka 
mamy, do tego łóżka, na którem umarła, na 
którem ściskałam ją umarłą.. Och, mamo, 
mamo! .. ` j 

Powstała i zataczając się i drżąc cała Z zi- 
mna, poszła w stronę parku. Pora roku była 


Zauważyła, że z pokoju jej ojca mie widać już 
światła. Wewnątrz zapuszczono portjerę, alo 
myśl dziecka ją przenika... 

Dzieckiem owłada senność i jakieś znużenie, 
sądzi, że to kmieró. Idzie na prawo do pokoji 
zmarłej i otwiera je. Księżyc oświeca csły po- 
kój, jest w nim jasno jak we dnie. Z wielkim 
trudem Nora się rozebrała ze zmoczonych sukie- 
nek i położyła się do łóżka matki. Wiedziała, 
że położono na niem najlepszą pościel zmarłej. 
Wyciągnęło się biedactwo w całej swej długości 
i sądziło, że lada chwila zaśnie snem ns wieki, 
bes końca; Nora położyła się przecież tutaj tyl- 
ko dla tego, aby umrzeć. 


XXIX. 


— Przyszedł, proszę pana, posłaniec, który 
powiada, iż panna Nora wymknęła się wozoraj 
z klasztoru. 

W całym domu powstało nagle zamięszanie, 
Służba była zafrasowana i nawet panna Marta, 
gdyż na dnie tajemniczych serc interes, nie- 
kiedy nienawiść zmięszane są często z miłością 
i litością. 

Nie istnieje na świecie bezwzględnie czysty 
związek, nawet złe nie może się obyć bes przy- 


mieszki dobrego. 
(Giag dalisy wastąpi). 
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Składki 
rodowa - 

Dla ofiejalisty. pokąsanego przez 
wilka, nadesłał p. Bukojemski z Poznania 1 zł. 


Ks. Abraham Alehas: 


Rozmowa z księdzem chaldejskim. 
Od kilkn dni bawią we Lwowie dwaj re: 
prezentauci kościoła chaldejsko-asyryjskiego, a za- 


wśgiesłego 


razem potomkowie jednego z najstarszych na į 


świecie plemion: ks. Abraham Alchasi p. D:ver- 
gis Uszanajo z miejscowości Urmiah w Persji, 
zbierając składki na zburzeny przez Kurdów ko- 
ściół katolicki. Egzotyczni goście ze wschodu, 
gdzie ecclesia militans pod ciosami prześla- 
dowania mahometańskiego wytwarza ladzi tak 
bardzo, tak nieskończenie innych, aniżeli nasza 
sohyłkowa Earopa, posiadają zbyt dużo uroku 
tak z artystycznego, jak z naakowego punkta wi- 
dzeaia, ażeby wizytę ich godziło się zbyć zwy- 
kłą kronikarską notatką. Wczoraj rano mieliśmy | 
sposobnuść przeszło godzinę spędzić w mieszka 
niu chaldejskiego ksiądza i rezultat gawędy przy- 
nosimy naszym czytelnikom w możliwie zwięzłej 
formie. Najprzód jednak kilka słów informacji o 
samym kraju i o plemieniu, do którego nalażą 
nasi niecodzienni goście. å P 

Chaldejczycy, pe tamtejszemu „Kaldı“, są 

plemieniam semickiem, jak zobaczymy poniżej, 
d względem językowym najbardziej zbliżonera i 
Bo starych mieszkańców Palestyny. Znamy ich | 
z historji Bamierszchłych wieków starożytnych, a | 
bobaj z biblji. Chaldea, to kraj legendowego 
potopu, kraj Babilonu, Ssmiramidy' i jednej 
z pierwszych kultur na Świecia. Na 2500 lat 
przed Chrystusem tworzyli kwitnące królestwo, 
po którem w chaosie dziejów przebramiał już 
ślad ostatniego akordu. Z niewoli babilońskiej 
przeszczopili niegdyś żydzi djalekt chaldejski do 
Palestyny, podnieśli go de znaczenia literackiego 
języka, a u czasem przyswoili go sobie tak, iż 
porzucili dla niego język hebrajski. Od czasu 
Machabeuszów już tylko uczeni znali hebraj- 
szczyznę — cały naród żydowski: mówił po 
chaldejsku. W tym języku napisali nawet nie- 
które swoje księgi prorocy Ezdrasz, Daniel i 
Jeremjasz, a księgi „Miszna* i „Oamara* w 
talmudzie napisane zostały również po chal- 
dejskn... i n 

Językiem Daniela, Egsdrasza i Jeremjego 
mówią obaj nasi goście, bawiący chwilowo w 
murach Lwowa. Mieszkają w starożytnym gma- 
chu kapituły ormjańskiej na pierwszem piętrze, 
gdzie zajmują skromnie umeblowany pokój. 
Prosty stół, kiłka krzeseł, łóżka i stosy ksią: 
żek — to cała ozdoba apartamentu sług Chry- 
stasa. Prostota ta nastraja na samym wsłępie w 
niezwykły sposób Do pokojn ks. Abrahama 
Alchasa wszedłem w towarzystwie jednego z 
księży ormjańskich, ke. Dawidowicza, powitany ła- 
cińskiem „Zm saecula saeculorum" na powitanie : 
„Lawdetur Ja sus Christus!“ W izbie byli obaj 
Chadejczycy. 

Ks. Alchus jest mężczyzną blisko czterdzie- 
stoleżnim o wybitnie semickim typie twarzy. 

redniego warosta. śniady, rysy wyrażua, 0x9 
duże matowo-łagodne, broda krucza, nos orli. 
W postawie, ruchach i miękkim, prawie kobie- 
cym głosie tkwi ewangieliczna słodycz i po- 
kora. Na sobie ma ks. Alchas długi czarny 
strój księży, w ręku trzymał tabakierkę z por- 
tretem zabitego szacha perskiego i rosyjskim 
napisem : „Szach mersidskij*, To Znak cha- 
rakterystyczny bliskiego wpływu Rosji. 

P. Divergis (Grzegorz) Uszanajo, towarzysz 
księdza, właściciel winnicy pod Urmiah, jest 
trochę od niego starszy. Chwilowo zmienił strój 
narodowy i ma na sobie czarną kapotę, dzięki 
czemu wygląda jak przedmieszczanin galicyjski. 
Twarz również semicka — prawie żydowska. 
P. Uszanajo mówi wcale dobrze po polsku i po 
rosyjsku, gdyż przed siedmiu laty bawił z innym 
pątnikiem chaldejskim w Królestwie. Ke, Alchas 
prócz chaldejskiego języka zna tylko francuski 
i łaciński. Pomiędzy sobą mówią obaj Chaldej 
czycy oczywiście językiem ojezystym, który w 
potocznej mowie robi wrażenie żargonu żydo- 
wskiego. 

Rozmowa nasza z obu Chaldejczykami była 
oryginalną już ze względów lingwistycznych. 
Możnaby ją porównać do wieży Bubel, o tylo 
trafniej, ke mielikmy przed sobą mieszkańców 
kraju, dotkniętego niegdyś karą pomięszania ję- 
syków. Ks. Alahas mówi po francusku i po ła- 
olnie, ks. Dawidowicz również, p. Uszanajo do- 
pomagał swoją polszczyzną, skierowując równo- 
Oześnie chaldejskie pytania do swojego ziomka, 
ja wytrząsałem z pamięci rozpaczliwie resztki 
kiar gimnazjalnej i tak kleił się ten jedyny 
w swoim rodzaju słowiańsko-chaldejsko-romański 
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Ynterwiew. ga ! 
Przy zajmowaniu miejsc pokazało się,. że 

na oztery osoby są dwa krzesła. W, 
ie 


podsunęliśmy nasze krzesła *ks. Alchasowi. 
przyjął. Wyciągnął z kąta swoją podróżną wa- 
lizkę i mimo protestów naszych usiadł na zaim- 
prowizowanym w ten sposób fotelu. Pierwsze 
pytania zwróciłem w kierunku współczesnych 
stosunków naroda chaldejskiego, o których tru- 
dno mieć u nas dokładne i: formacje. 
— Jesteśmy w Urmiah. Jest to dziesięcio- 
tysięczne miasteczko w Persji — mówił ks. 
lckas — zamieszkałe przez Chaldejczyków, 
Pornów i Ormjan. W Urmiah ma swoją stolicę 
arcybiskup nasz Tomasz Owdu, ja jestem pro- 
boszszem w małej parafji pod miastem i mam 
500 parafjan. i ' 
— Czy wszyscy Chaldejczycy mieszkają w 


Persi i jaka może być ich cyfra w przy- 
bliżeniu ? 
— Nie. My jesteśmy poddanymi szacha 


perskiego, ale rodacy nasi, rozrzuceni grupami, 
mieszkaj;, także w Tarcji, Indjach i Malabarze. 
Wszyscy jestesmy jednej narodowości, jednego 
jezyka: syrochaldejskiego i jednej religii: ka- 
tolickiej. 

— Obrządku ormjańskiego ? A 

— Nie. Jesteśmy obrządku syrochaldej. 
skiego i z Ormjanami ani pod względem poļi. | 
gijnym, ani pod względem językowym nie Mamy 
nio wspólnego. Nasz język jest podobny Taczej 
do arabskiego, niż do ormjańskiego. Ilu nas 
jest — nie wiem. Dawniej było nas daleko wię 


Gej, tera dużo brakuje do miljona. Zresztą sta- ; 


tystyki nie ma. Katolików może jest 80.000. 

— A cnem się właściwie odznacza obrządek 
ohaldejski? 

— Od łacińskiego różni się tylko tem, że 


m 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 
Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownem 
de uzyskania miana pięknej. 


| trzech księky, dziewięciu 


| bello, 
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Do niedawna także księża nasi mieli prawo że- 
nienia się, ale od siedmnastu lat wprowadzono 


celibat. Primo fuimus uxrorati, tamon prohibitum 


est a Roma.. 

Bliskosć Armenii tureckiej, będącej terenem 
strasznych scen prześladowania chrześcjan, na- 
suagłą mi pytanie, czy podobna zawierucha 
walk religijnych dotknęła już lub grozi Chałdej- 
czykom ? 

— U nas na razie stosunki są o wiele po- 
inyślniejsze, chociaż symptomeaty burzy jaś się 
pojawiają. Nie dziwnego — mieszkamy tylko 
cztery godziny drogi od granicy tureckiej, Rząd 
perski toleruje nas, ale wśród kleru perskiego 
wre przeciw innowiercom. Muszteid (arcybiskup) 
i mułłah'owie (kapłani) cedgrażają się nam ta- 
kiem samem prześladowaniem, jakiego vfiarą są 
obecnie babiści, Dotąd jednak Porsowie tylko 
grożą, a naprawdę prześladowemiui tą dzicy 
Kurdowie. Niedawno w Persji napadli w drodza 
cywilnych i arcybi: 
skupa nestrojańskie;to i — decapitaverunt (ucięli 
im głowy). In via semper debemus timere Curdos .. 

Co sie tyczy stosunków wewnątrznych ko- 
ścioła chaldejskiego, to najcherak:eryrtyceniej- 
szem jest to, ża księża są barczo ubodzy. Nic 
mają żadnych stałych dochodów ani od rządu, 
ani od parafian. Jedyne ich ut:zymanie stanowi 
t. zw. stypendjnm misalne, z którego mają 1 fr. 
xa odprawienia mszy Św. Stanowią zatem ideał 
katolickiego kleru, który propagując ideę ubó 
stwa zaczyna od siobie przedewszystkiem. Wią 
że się z tem także fakt, iż w Chaldei nie ma 
klasztorów. 

(D. e. n.) 
A. Chołeniewski. 
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Aradnrności literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 
Dziś w środę „Miłostki*, komedja w 3 aktach 
Artura Schnitzier'; jutro we czwartek „Pumpmajor*, 
operetka w 3 aktach Karcla Neuman'a; w piątek 
po raz pierwszy  „Gąsieniza*, komedja w 3 aktach 
Alfreda Konara; w obotę popołudniu o godzinie 3 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Na Heliko- 
nie“, prolog w 3 odsłonach K. Zalewskiego i „Po- 
skromienie złośnicy“, komedja w 5 aktach Szekepir'a ; 
wieczorem o godzinia 7 po raz pierwszy „Chichotka* 
(„Lachtaube*), operetka w 8 aktach Landesberg'a 
i Stein'a, muzyka Eugenjnsza Taund'a. 

Z teatru. Wkrśtca rozpoczną się próby z opery 
Smetany „Sprzedara narzeczona“, m poteši z opery 
Humperding'a „Hänsel nid Grotel*, 

Angislska operetka Herbert's „Czarownik z nad 
Nilu“, grywena cbeenie we Wiedniu, wejdzie lakże 
ną repertoar naszej sceny w bieżącym eezonie 

„Węńrowca”, pisma tygodniowego ilustrowa- 
nego, wyszedł nr. 40, za pierwszy za kwartał bie- 
żąey. Kartę tytołową zlobi piękne s udum Piotra 
Stachiewicza „Głowa;”' kilk» w własnej elektrotypji 
wykonanych kliszy uzupełniają artystyczną stronę 
wydania. Z nowości wymienimy świeżo zaczętą po- 
wieść Klemensa Junoszy: „Suma na Kooimbrodzie.* 
Dział wynalazków, kroniki ze świata i lokalnej, re- 
prezentowany jest jak zwykle bogato.’ 

Jako premja dołączony jest do tego numeru ze- 
szyt 9. Ilustrowanego Pisma świętego. 

Na półkach ksiągarskich w Chicago ukazała 
się książka p. t. „An Outcast of the Islanda“ (Wy: 
gnaniec z wysp), wydana nakładem firmy D. Apple- 
ton i Sp. Jest to egzotyczna powieść, osnuta na tla 
stosunków miejscowych wyspy Celebes. Krytycy an- 
gielscy zowią ją arcydziełem tak pod względem for- 
my, jak i języka, autora zaś — Radyardem Kiplin- 
gem Malajskiego archioelagn. Autorem jej jest Józef 
Konrad (Conrad) — Werszawianin. Opuściwszy w 13 
roku Życia Warszawę, rozpoczął karjerą w jednym 
z domów handlowych Marsylji, przerzucił się nastę- 
pnie do mzrynarki i dosłużył się po długich latach 
wędrówki po morzach i oceanach stopnia kapitana w 
marynarce bandlowej angielskiej, Obecnie, ożeniony 
z Angielką, osiadł na stałe we Francji Dopiero w 
przeszłym roku dał się poznać Bwiatu powieścią pt. 
„Allmaya's Fally“ (Szaleństwo Allmayera), uznaną 
za dzieło wyjątkowe. Obecnie wydana powieść stoi 
w związku z poprzednią, przewyższa ją jednak o 
wiele siłą opracowani» i charakterystyką osób. Ze 
względu na osobę antora, jak i na niezwykle zajmu- 
jącą treść tych książek, warto byłoby przyswoić je 
literatnrze naszej, 

e OO U _ NORW) 


Gospodarstwo, bandel i przemysł, 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
o cenach zhoła i produktów we Lwowie od 23. września 
do 30. września 1896 roku bez opłaty akoyzowej. Pszenica 
stara 6 80 do 70, nowa -=*— do ——, żyto stare 5 78 
do 6: —, nowe ——= do —*—, jęczmień browarny stary 
645 do 6385 nowy —'— do —'—, pastewny 5— do 5 35, 


owies stary 5:5 do 575, nowy —'— do —'—, hraczka 
62) do 650 kukurudza zeszł. —*-- do—*—, nowa 520 do 
58! proso *="— do —*— groch do got 6:2) do 7/80, pa- 
stewny 5 —- do 540), Boczewica —'— do -="-—, fasola —— 
do ——, bobik --*— do —'—, wyka == do —'—, koni- 
czyna czerwona 43 — do 5)'--, koniczyna biała od 


45,— do 65 —, tym. od —*—* do —-*—, tym szwedzka 
—— do ='*—, anyż plaski —— do —'—, kminek 
—— do rzepak zimowy 95) do 10—, letni 
—— do —--, rzopik zimowy — — do —* = letni —— 


do ——, Inianka —'-— do —'—, nasienie Iniane —— do ! 


sta: y 
zwy- 


——, nasienie konopne - '— do —'—, chmiel 
6%50 do 59 25, chmiel nowy —'— do —:—, nafta 
kła 1550 do 1659, sałonowa 18'-- do 19—, wosk 
ziemny —*— do ——. wszystko za 100 kilogr, spi- 
rytus 10.000 litr-proeent, gotowy kontyngentowany 16-— 
do 16 45. 


Car we Francii. 
(Telegr „Dzien. Poisk.") 


Cherbourg 6. października. Para carska 
przybyła tutaj wczoraj o godzinie w pół do trze: 
ciej po poładniu, powitana przez tłumy ludackci 
entnziastycznie. (ara powitali Fanre, Loubet, 
Brisson i Móline. 

Zauważono, iż car rozmawiał kilkakrotnie 
dłużej z prezydentami obu izb, 

W śniadaniu nie brała udziału carowa, zmę- 


| czona podróżą morską. W ŝniadaniu brali udział 


minister dworu carskiego Woroncow- Daszkow, 
ambasador rosyjski w Paryżu br. Mohrenheiv, 
ambasador francuski w Petersburga hr. Monte- 
kierownik rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagraniczrrch Szyszkin, Loubet, prezydent se- 


środkiem 
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Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


Wochoduia pasie piąstośi — Mast na pisi 


T ot. Nr. II. 50 ot.) 


DZIENNIK POLSKI s dnia 7. Października 1806 f. 


a A Maea 


i r ZOK 


natu, siedział obok cara, Brisson, prezydent 
isby, obok Fanrea. 

Faure wygłosił toast, w którym w imieniu 
narodu francuskiego parze carskiej składa ży- 


szczęśliwem dla Rosji. Dalej rzekł Faure, iż 
przyjęcie carskiej pary w Paryżu będzie dowo- 
dem, jak szczerą jest przyjaźń Francji 
Rosji Wspomniał też 
sztadzkich i tulońskich. 

Car wygłosił toast na cześć marynarki 
francuskiej 

Po śniadania car i Faure odprowadzili 
carową z pokładu „Głwiazdy polarnej“ na dwo- 
rzec kolei żeiaznej. 

Berlin 6. peździernika. Lokałanaeiger denosi 
z Londynu: Na krótko przed pizyjściem po- 
ciągu carskiego do Charstrang znaleziono na say- 
nach ogromny kloc drzewa. 

Bruksela 6. października. Independance belge 
donosi, iż znaleziony na szynach pod Charstrang 
kloc drzewa był tak wielki, że tylko z trudno- 
ścią mogło go z szyn usunąć kilkunastu ludzi. 
Sprawców tego czynu poszukaje policja ener- 
gicznie. 

Cherbcurg 6. psździernika. Policja areszto- 
wała wczoraj rzekomo austr jackiego poddanego, 
u którego w kufrae znaleziono dłuto, rewolwer i 
cyankali. Po spisanin protokołu puszczono go na 
wolność, 

Cherbourg 6. października. Strażnik ałowy 
znalazł pod filarem mtu kalejowego obok portu 
wojennego przedmiat podobny do bomby. Wła- 
dza po zbadaniu oświadczyła, iż są fo najnie- 
winniejsze naboje, napełnione tylko niewielką 
ilością prochu. 

Paryż 6. peździernika. 
z Kopenhagi przybędzie do Paryża również król 
grecki, aby konferować z carem w kwsstji 
wschodniej 


Londyn 6. psździernika. Okazuje się, iż na 
cara nie chciano wykonać żadnego zamachu, 
tylko burza zerwała na kilka godzin przed przy- 
byciem pociągn carskiego słap telegraficzny, któ- 
ry upadł na szyny, ale oczywiście w czas go 
„usunięto. 


"A ną 


Wodług doniesień 
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Rad ásti 
ada państwa. 

Klub lewicy niemieckiej wydał następujący 
komunikat: „Ze szczegółowego omówienia bie- 
żących kwestyj okazało się, że w łonie kluba 
nie ma wcale takiej różnicy zapatrywań co do 
tego, jakiej polityki ma trzymać się lewica, 
iżby jedność klubu miała być przez to za- 
chwiana, Co do stanowiska, jakie zająć należy 
w debacie budżetowej, powzięto uchwałę, iż nie 
należy wcale uważać, jakoby głosowanie za 
odesłaniem budżetu do komisji było posądze- 
niem o politycznem stanowisku stronnictwa. 
Jest to tylko przeprowadzenie postanowień re- 
galaminu izby”. 

Ponieważ Neue freie Presse przekręciła sens 
ońwiadczenia hrabiego Badeniego, złożonego z 
powodu nagłych wniosków pp. Pergelta i He- 
rolda, a mianowicie przedstawiła, jakoby hrabia 
Badeni rzekł, iż oba te nagłe wnioski są dla 
rządu obojątne, przeto stara Presse w dzisiej- 
szym artykule występuje stanowczo przeciw 
takiemu przekręcaniu faktów. Hrabia Kazi- 
mierz Badeni rzekł tylko, że obojętną jest dla 
dla rządu forma, w jukiej te wnioski zostaną 
uchwalone, t. j. czy uznane zostaną za nagłe, 
Gzy też nie. Przez to właśnie okazał hr. Badeni 
dowodnie, jakie znaczenie rząd przypisuje rze- 
czowej treści tych wniosków, t. j. kwestji cze 
skiej. 

W eferach parlamentarnych opowiadają, że 
ustawa o podwyższeniu płac urzędniczych przyj- 
dzie w radzie państwa pod obrady jeszcze przed 
budżetem 


(Tełegramy „Dziennika Polski go*.) 


Wiedeń 6. października. (Z Koła, polskiego ) 
Uchwalono głosować za nagłym wnioskiem p. 
Pacaka, tyczącym się: obrony nietykalności po- 
selskiej, 

P. Trachtenber 
nauczycieli szkół średnich 
ich losa. 

P. E. Abrahamowicz żąda, ponieważ 
odnośna komisja nie daje o sobie znaku życia, 
aby wysłać do ministra skarbu deputację, któ- 
raby go prosiła o to, żeby bank austro-węgier- 
ski zajął się wydatniej kredytem dla rolników. 

Na posiedzeniu poufaem naradzano się nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć Koło wobec na- 
głego wniosku p. Lewakowskiego. 

Jak słychać, ma raąd jeszcze przed dysku- 
sją nad tym wnioskiem odpowiedzieć na interpe 
lację posłów krakowskich w tej-samej sprawie. 

Wledeń 6 października. (Z Koła polskiego). 
Z okazji wystąpienia z komisji parlamentarnej 
p. Chrzanowskiego, wydaje Koło na jego cześć 
bankiet. 

Wiedeń 6. października. W klubie lewicy 
odbyła się narada nad położeniem politycznem, 
| przyczem wystąpiło na jaw całe rozluźnienie, 
jakie panuje w klubie. Aby uniknąć przedwcze- 
snego rozpadnięcia się, nie głosowano wcale. 

Wiedeń 6. peździernika. (Z izby posłów). 
Hr. Badeni odpowiedział dziś na interpelację 
posłów krakowskich w sprawie p. Wójcika. 

Nagły wniosek p. Lewakowskiego spowodo- 
weł zapisanie się do głosu i p. Purckhardta. 
Dotychczas zapisani są pp. Lewakowski, Romań. 
czuk, Purckhardt i Pernerstorfer. Dyskusja roz- 
pocznie się dopiero pod koniec posiedzenia. 


| 
| TEO Z R ARR 
[Tangram „Dziannika Poiskiego." 


Berno morawskie 6 października. Zigroma- 
dzenie mężów zaufania stronnictwa niemiecko- 


g przedłożył petycję 
w kwestji polepszenia 


liberalnego uchwaliło jednogłośnie odezwę do 


niemieckich wyborców sejmowych, w której za- 
` leca im, aby ze względu na zwartą falangę oze- 
ską, wobec jakiej znajdują się Niemcy moraw- 
scy, liberalni zawarli kompromis z niemieckiem 
stronnictwem ludowem na Morawach. 

Budapeszt 6. października. W najbliższym 
Czasie ma być znowu mianowanych trzech człon- 
ków izby magnatów, międzi nimi Maurycy 
Jokai. 


ceania, aby jej panowanie było pełaem sławy 


dła ; 
o uroczystościach kron- : 


Mydło liliowe „FLORA” 


szńuka 35 centów.) 
O dobroci tych środków przekona się każden 


| Brindis! 6. października. 
| wyjechał do Cetynji. 
| Wiedeń 6. peździernika. Strejk robotników to: 
j warzystwa kolei państwowych trwa dalej. Wieczorem 
na zgromadzeniu zapowiedział przywódzca Rehmann 
olbrzymią demonstrację, aby pokazać towarzystwu, iż 
robotnicy dopóty nie powrócą do pracy, dopóki nie 
otrzymają tego, czego Żądają. W głosowaniu postano- 
wiono strejkować dalej. 

Wledeń 6. października. Policja tutejsza are- 
sztowała Menachema de Majo, szefa firmy „Fratelli 
: de Mejo“, a to z powodu, iż pemimo że firma znaj- 
| duje się w krydzie, pozaciągał newe długi towarowe 
na weksle Trzej bracia aresztowanego uciekli. 

Briix 6. października. Sytuacja znacznie 
polepszyła. Prawie wszystkie szyby w ruchu, 
17 szybach pracują wszyscy. 


TE 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wledeń 6. października 
Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę od 784 
ło 785, na jesień od 6-19 do 6'27 owies na 
wiosuę od 609 do 611, na jesień od —'— do 
—'—, kukurydza od 4'36 do 4'41, żyto na wiosnę 
sd —— do —'—, na jesień 6 67 do 671 rzepak 
simowy od —— do ——, jesienny od —— go 
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 12 171), 
do 1227'|,, loco Ołomuniec od 1130 do 11:40 


rij 


Książę Neapolu 


się 
W 


loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
—— do —:—. Rafnada: I. loco Wiedeń od 
do —'—. Kostki 


34— do 3450 I[. od — — 
I. od —— do 4—'—, Kostki II. od 35— do 
35 50. 

Nafta za 100 kilogr. 

beczki loco Tryest transito od 
galicyjski stand. white loco Wiedeń od 19 05 do 
19'10, przejrzysta od 1950 do 20—,  „Kaiaer- 
ea od 20.— do 2025, amerykańska od 
0 ——, 
„ Targ na bydło. Spęd 5517 sztuk, z tego z Gali- 
eji 219, płacono po 36'— do 38— prima 
04 29— do 35'— ga  centnar metryczny Żywej 
wagi. 

Giełda pieniężna. Wczoraj 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 369 50, Węg. 
Kredyty 402 75,  Anglobanki 155——, Wiedeński 
„Bankvercin* 263'—, Unjony 295'50, Laeoderbanki 
250'50, Sztacbany 36550, Lombardy 101 25, Elbe- 
thale 279 50, Kolej półaocno-zachodpia 278'76, Ty- 
tuniowe 161'50, Rima 843 50, Alpiny 86'30, Ren 
ta majowa 101-855, Węg. renta koronowa 99 30, 
Losy tureckie 4920, Marki niemieckie 58 77. 


kaukaska raf, bez 
5— do 520, 


po zamknięciu 


Berlin 6 października. Giełda wozorajsza wieczor- 
na: kursa końcowe. Kredyty 25160. S<tacbany 
15550, Lombardy 43 75, Disconto 210 40. Uspo- 
gobienie wzmcenione. 

Frankfurt 6. października Giełda wczorajsza wie- 
csorna, kursa końcowe. Kredyty 312 87, S tacbany 
30925, Lemkardy 8887, Laura —'—, Harpener 
—.—, Disconto 210 40. Usposobienie ciche. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wledeń, dnia 6 października gods. 2. min 10 


Akcje kred. 36812 Gal. obl. prop. 9720 
Alpiny 8450 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 40150 Akeje tyton.  161-— 
Auglobanki 155:— 4'/, Poż. kraj, 
Unjony 294 60 s r. 1892 97 15 
Ludwiki =: Elbethale 279 — 
Nordbany m Lknderbanki  250— 
Lombardy 101 — Renta sł. węg, 12210 
Losy tureckie 48-90 Bankvereiny 26250 
tastsbany 364— Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckio 286:— Rubie 128 — 


Z izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów 6. października 1896 r. 

1. Akcje zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł, 
m. k. 217:50 do 220-50. Kolej Lwow.-Czern.-Jssy po 
200 zł. w. a. do 237— w srabr. 291— Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 388-— do 898-—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210— do —'—. Gacharni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200— do 203-—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoka przedtem Lipińskiego po 500 koron = 
250 zł. w. a. 250— do 260-—, 

M. Listy zastawne za 100 zł.: Banka hipot. gal. 5°% 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11010 do 110:80. Banku 
hipot. gal. 4%4% w. a. los. w 50 lat. 99:30 do 10050 
Banku hipot. gal. 40], w. a. losów w 30 lat. po 200 
koron 93670 do 9740 Banku krajowego 4% w. a, 
los. w 51 lat. 100:3) do 101—. Banka krajowego 4% w, 
a. los. w 57 lat 9750 do 9820. Tow. kredyt. galie. 
ziomsk. 4° (I. emisja) 978) do 9850. Tow kredyt 

al. ziem. 4% los. w 41'/, lat 9760 do 9830. Tow. 
kredyt. gal. zjem. 4% los. w 56 latach 97:50 do 98-20, 

ili. Obligł za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4% w. s. 97:40 do 9810, Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w, a. 10250 do ——. Kom, Banku krajowego 
5% w. a. II, em. 102— do 10270. Komunalne Banka 
krajowego 4% w. a. II. em.*100— do 100-70, Pożyczek 
krajowej 6% W. a. 105*— do ——, Pożyczki kraj. 41/,*|, 
W. B. do —'—. Pożyczki kraj. 4%, w. a. z roku 
1891 97:— do 9770 Pożyczki kraj. 4%, po 200 koron == 
100 zł. w. a. z roku 1893 9T— do 97 70. Połyczki 4o/, 
gminy miasta Lwowa 97*— do 97:70. 

IW. Lesy. Miasta Krakowa od 26 — do 28-—, Miasta 
Stanisławowa od 4%*— do ——, 

V. Moaety. Dukat ces 563 do 5'73. Napoleond'ol 
od 952 do 962. Półimperjał 985 do —*—, Rubor 
ros. srebrny 1'20*— do 1-25:—. Rubel rosyjski pa ierowy 
127.30 do 12830 100 marek niem. 54:60 do zS 


E O a U 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 października 1896 r. 


| HOTEL ŻORZA. R. Horodyski z Kolędzian. J. br. 
Romaszkan z Horodenki, M, Bogdanowi.z z Kossowa. M, 


—— 


Komarnicki z Jaroeławioe. F. Sozański z Torhanowie. 8. 
Sozańssi z Sozani A. Wiszniewski, A. Witkowski z Pli- 
chowa. J. Wielowiejski z Olejowej. A. Zawadzki z Biało- 
bożnicy. K. Schuel z Ustjanowy. Dr. 8 Askena yz 
Wiednia. W. br. Weber-Ebenhof z Gródka. J. Vorges z 
| Paryża 
| HOTEL EUROPEJSKI Hr. Wodzicki z Krakowa. J, 
i Chotzen z Wiednia, W. Pochmarski z Przemyśla. K. 
j Udryeki z Mostów. H. Goldberg z Grzymałowa. M. Cho- 
į rośnicka z Chorośnicy. Z. Gumiński z Rzakowa. A_ Bie- 
lecki z Husiatyna. 


z Z Z Z Z ORT 
NADESŁANE. 


| KAPELUSZE i CYLINDRY 
fabr. Habiga 
i angielskie polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów 
' plac Marjacki l. 6. 


T. PILAR 


!! Odróżniajcie prawdę od blagi || 


dwa medsle zasłagi otrzymał $. W. Niomojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tatek poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiegol! Wszędzie do nabycia. 


Dr. Zygmunt Reinhold 


W. Ks. B. nadworny lekarz-dentysta powrócł i ord. 
ulica Sykstuska 21. 1930 1—4 


C. k. notarjusz w Skałacie 


psszukuje rutynowanego egzaminowanego  koncypienta 

notarjalnego ; — do substytucji uzdolnieni kandydaci msją 

pierwszenstwo — pisemne zgłoszenia przy zapodanin wa- 

rnnków i dołączeniu świadectw w odpisach, przyjmaje do 
10. października b. r. 


Specjalista w chorobach zołądka, 
kiszek I wątroby 


Dr. Eugeniusz Kozisrowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 3-5 popołudniu 
ulica Kopernika l. 3. 1623 1—? 


| -"LUXARDO 
| MARAŚCHINOG ZARA 


—_ (© :O- 
w świecie 


SH at nn | 
.„el[ikier©. 


jesł wszędzie do nabycia. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podiewski 


spcejslista w chorobach skórnych 
lekarz Kkilkoletni i operator na klin: 
i Besnier w Paryżu, Lassara w E 
Wiedniu. 
Ordynuje od ll, do 2. I i 40 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie 


Na sezon obecny poleca się od lat 40 istniejąca 
firma Wilhelm Kandel dawniej 


Jakób Halber 


plac Krakowski I. 3, I. piętro. 

Firma bes przerwy publiczności złuży — 
mimo twierdzeń przeciwnych lichej konku- 
rencji, wielkim wyborem towarów modnych, bła- 
watnych, jedwabnych, płóciennych i t. d. pe 
zdumiewa;ązo niskich cenach. 1900 1- -$ 


Lwów plao Krakowski |. 3, I. piętre. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna 
Fingera i Frischa we Wiednlu, profesorów: Lmasara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Puryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych;, 
płciowych i narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szczególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotela Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie dla kobiet od 2—3. 
nna o, 
Wdowa po żołnierzu z roku 1863 i cfiejaliście 
prywatnym, matka trojga dzieci, z których jedno 
jest ułomnem, pozbawiona wszelkich środków do 
życia, zwraca się do szlachetnych serc publicsności 
s prośbą, aby łaskawemi datkami  pospieszono jej 
z pomocą. Ofiary przyjmnje administracja Deien- 
nika Pelskiego. 
O A AE a O 


Obwieszczenie. 


W kwietniu 1895 roku przyprowadzoną została 
przez nieznanego wieśniaka z Królestwa Polskiego 
do Leżajska dziewczynka, lat około dwanaście licząca, 
włosów blond, brwi i oczu jasnych, twarzy okrągłe , 
nieco piegowata, lecz z resztą ber znaków szozegól- 
nych, mówiąca płynnie i włącznie po polsku, 

Dziewczę to ochrzczone zostało w dniu 8. kwie- 
tnia 1895 roku w kościele parafjalnym w Leżajsku, 
otrzymawszy imię chrzestne Aniela, poczem dopiero 
dewiedzieć się miano, że była cna izraelitką, Ru:hlą 
córką Nuty Mechla Gansa z Terespola w Królestwie 
Polskiem, Aniela nmieszczoną została w domu ko- 
ścielnego Ignacego Gduli w Leżajsku, gdzie prze- 
bywała do sierpnia 1895 roku. — Gdy dnia 2. sier- 
pnia 1895 roku ojciec tej dziewczyny Nnta Mechel 
Ganz poszukując jej przybył do Leżajska i gdy 
wieść o tem się rozeszła, Aniela Ganz tegoż dnia 
zniknęła bez śladu. 

Podając ten fakt do wiadomości publicznej wzy- 
wa się uprzejmie o doniesienie sądowi tutejszemn 
wszystkiego, coby komu tak o miejscu pobytu Ruchil 
recte Anieli Ganz, jak i innych szezegółach do niej 
się odnoszących było wiadomem. 

C. k. sąd obwodowy. 

Rzeszów dnia 30. września 1896 roku. 

Kreysskowski. 


CE 
Med. dr. Norbert Rubinstein 


wrócił i 0: dynuje 
Przy ulicy Sykstaskiej I. 20. 


1950 
=== 


Damskie płaszcze angielskie 
wełniane impregnowane po 26 I 30 zł. 


poleca : 


Marcin Miiller 


plac Halieki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). *; 


je nabędzie w droguerji 


KIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georgs, 


1—2 


kto ras 


p 


Xdowaloaiomiąa rozmaite 
pa 1%, cenia od Wyrasu. 


—- nh 


kładzie kąpielowym Grossa 
ł m” przy ulicy Akademickiej 1. 10, 
«twarie codziennie od godz, 6. rano 
d» 9. xnieczorem, zaś w niedziele i święta 
nd code. 6 rano do 3. po południa. 
Łaźnia dla pań każdago piątzu od godz. 
2. do 7, wieczorgm. 


a ë: ë åÃ 
Liotecl Metropol., Pokoje wraz 


z ŚRiniłem, pościelą I uslu- 
cą Gil SO ct. Miesięcznie 20 zł. 


odaowita Francuska udziela 
leke; i. Wiadomość biuro Olszewskiego. 
rzewka owocowe sprzedaje Ju- 
lian br. Brunicki, Podhorce p. Stryj. 


e'ery irlandzkie do nabycia, Wiado- 
mość z grzeczności up. Hempla, 
Jarosław. 705 


eśnik posiadający chlubne świade- 
ctwa poszukuje posady pomocnika. 
Adres: Wijatyk, Lwów ul. Grodecka 50 b. 


poszukuje się do kupna za gotówkę ka- 
nadyjski galicyjski ryg wiertniczy 
z kotłem sztabilnym, maszyną i z trang- 
misją, kompletnie lub częściowo. Ofertę 
z opisem i absolutnie najniższą stałą ce- 
ną pod H. M. ż0v0. Ustrzyki Dolne poste 
restante, 713 


Be O OOO O 
ou inteligentna w srednim wieku, 

znająca język francuski, niemiecki, 
muzykę, obeznana z gospodarstwem do- 
mowem, poszukuje umieszezenia jako za- 
rządczyni lub wychowawczyui dzieci. — 
Zgłoszenia do: K. T. Biuro Gazet Olsze- 
wskiego. 713 


najdzie umieszczenie zAraz 
LI rządca samelstny z kaucją, 
gdyż właściciel zaledwie dwa razy de 
reku do majątku przyjeżdża. Świadectwa 
z rekomendacjami przesełać do bióra 
Karola Zakrzewskiego w Tarnepolu. 
Dzierżawy 1092 i 620 m. na Podolu do 


aźnie, wanny i tusze w Ia- 


Drobne ogłoszenia. 


| K 


jem, kuchnią z dwoma wychedami zaraz 


Tamieniczka mewa z ogródkiem 
do sprzedania. 00 


ządca teoretycznie wykształ- 
tony, z dłuższą praktyką poleca się. 
Adres: „Rządca* p. r. Chorośnica. 619 
AJ Zakopanem willa z ogrodem 
l przy Przecznicy nad wodą zaraz do 
sprzedani». Bliższa wiadowość : Dobro 
wolski Klemensówka. 


R 


K apeinsze damskie na sezon zimowy 
à w wielkim wyborze, podług najno- 
wszych móydeli poleca po cenach niskich. 
Lewicka, ulica Chorążczyzny 11. qil 


Kte chce mieć dobrze idący zegarek 
w drodze reperacji lub kupna, niech 
się uda do nowego megazyuu i pracowai 
m garimistrzowskiej Ludwiga Stelegie- 
wiczđ, Lwów, Kopernika 8 Ceny naj- 
tańsze, wykonanie jak najlepsze. 701 

konom żonaty, mogący się wykazać 

dobremi świadectwami z kilkunastu 
lat i rekomendacją od byłego chlebo- 
dawey, poszukuje posady zaraz, Łaskawe 
oferty pod A. L. poste rest. Krakowiec. 


| o = peel zdolny w rachunkowości 
z ładnem pismem poszukuje popo- 
łudniowego zajęcia w zaprowadzaniu 
i prowadzenin ksiąg, Korespondencyj 
handlowych, jako pisarz lub t. p. w ję- 
zyku polskim i niemieckim za małem 
wynagrodzeniem. łaskawe zgłoszsnia 
Ay pod „Pamoc* bióro dzienników 
Plvhna. 


Mieszkamia i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


Ka nakiezo 10, pokój fron- 
towy, kuchnia, zaraz do wynajęcia. 


pokoje na II. i dwa na I. piątrze 
z przynależytościami. Mochnackiege 
18 (Garncarska). 114 
wa bardzo łsdae pemaie- 


uzkamia po 4 pokoje z przedpoko- 


DZIENNIK POLSKI a dnia 7. Psździernika 1806 r. 


ALOSZE PETERSBURSKIE |[B8BQ do zapuszczania pOdiÓC 


męskie, damskie i dziecięce 
sprzedaje pe cenach fahrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, płac Halicki l 3. 
= 


z najlepszej fabryki 


Fryderyka Schnbutia 


Lwów, Rynek 45. 


BRYNDZE świeże 
jes'enną , kilo 33 et. 
Ementhaler dojrzały '/, kilo 80 et. 
poleca handel korzenny 


Władysław Bażant 


mm | Z OPAK TOM „= 


przeciw śnieci 
polecam 


Bajce Dupuja w pakietach 


ze sposobem użycia 
jakzsteż 


Siarczan miedzi 


z podaniem ilośsi wystarczającej na 109 kilogramów ziaraa, 


ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38. 


Lwów, ulica Halicka 1. 3. i 
A 


Najtańsze źródło 


dla instalacji telefonów, dzwonków 
elektrycznych i gromochronów 


Edward Gottlieb 


Lwów, ul. Sykstuska |. 28. 


INOGRONA 


fesiawskie 
codziennie świeże, rozsyła 
najstaranniej handel 


OT. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


Jan Jarzyna 


jubiler I złotnik 


we Lwowie, plac Marjaoki 


polsea * 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po aajalżczysh ocenach. 


| handel 


Szatkownice do kapusty, 


znakomite o 2, 3, 4 5, 6 nożach po złt. 


PIOTR OHRZĄSTOWSKI 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 
Qhrączki śiuhne, pierścienki zaręczynowe 
F. Kwaśniewski i J. Wojtych 


Lwów, Akademicka liezba 6 
Utrzymują srebre stołowe na składzie, 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 


monety zagraniczna 
po najumiarkowańszych cenach. 
Polecamy 


P ERO ML ES Y 


na losy do najbliższych ciągnień 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 6 KREYSER 


Lwów, place Halicki 1. 


2, 2.50, 3.50, 4, 4.50 
poleca 


żelazny we Lwowie, plao Kapi- 


polecają najtaniej 


Do bajcowania pszenicy 


ajmocniejsze nieszyte skarpetki, 

pończochy, pończoszki dziecięce 

para od 22, 25,30, 85, 45, 65, 75 et. 
do zł. 1.10 — poleca 


Ma:s Mihlfeld 


Lwów, Rynek liczba 37. 


Główny skład drzewa Państwa. SKOlo 


przy ul. Szeptyckiego |. 23. i ul. Leona Sapiehy 
naprzeciw szkoły Konarskiego 
poleca 


Drzewo bukowe lupane 
nowego wyrębu zdrowe i suche 
po 13 zł. 


za sąg 4-metrowy dobrej miary wraz z dostawą. 
Telefon nr. 214. 


LS 


1941 1--1 
u 


$ 
4 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 
CHAMBARD 


(THE PURGATIF de CHAMBARD). 
U AE W skład których wchodzą jedynie ziółka 
NE i kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym 
Ea 1-7 w smaku, o działaniu łagodnem, nadając m się dla 
` Jest to najwięcej poszukiwany środek przeddw zam 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
JE dzą, jako to: bolo i zawrót głowy, brak apetytu, 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolasch, Wewiórskiego, Ruckera, 

Ehrbara i Krzyżanowskiego 

W Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczynskiego. 


osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy 
maga ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia 
> =—- == nudacóciy imozolno trawienie, odęcie żo- 
łądk a, hemoroidy, ud: rzenia do głowy etc. 11 l-? 
lala ala a aa ala aa fara a aTaT an ada Aa Pa 
1944 1—2 


[| 


|od dn da Ao 2 PW WIE 
PA AINIIN INISINI INIAP 


OBWIESZCZENIE. 


, Dnia 10. Listopada 1806 przod pożadniem w sali M:gistratu 
tutejszego odbędzie się publiczna licytacja z» pomocą ofert pisemnych celem 
wydzierżawienia na okres trzechletni od 1. Stycznia 1897 się rozpoczynający : 
a) prawa propinacji t.j. prawi. wyszyuku piwa, wćdzi, maliniaku, wiszniaka, śliwowicy 
i miodu na osłem terytorjum miasta Stryja z przedmiaśc ami Zapłatyn i Szumlań: 
sczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy ustawy z daia 5. Siarpnla 1670 
1. 4% dz, u. kr. prawa poboru cp'st od wprowadzonych w obręb miasta Stryja 
trunków w tej ustawie wymienionych; 

b) prawa propinacji w gmiusch Duliby i Grabowee powiatn atryjskiezo, 
a to w tej rozciągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na mocy kontr»klu 
z dols 20. Października 1898 z e. k. Dyrekcją funduszu propinacyjnego zawartego 
posiada i posiadać ma prawo; 

6) prawa poboru samoistnych opłat krajowych konsumeyjuych w § 4. ustawy 
z dria 13. Kw'stnia 1894 dz. u. kr. Nr. 33 ozuaczonych tak jak takowe uuormo- 


559 minut rano. — Usas órodkowo-europojoki różni się 5 


europejoki — godzina 13'36 tug zegara lwowskiego. — 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei pańrtw. 
rzeodaż bilotów otrofowyć 


w Bodenbach'/E. 


okrężnych i dowolaie reota- 


wszelkiego potrącenia; zaś zamiejsoowe, jedynie za potrąceniem rzeszywistych kosztów. 


objęsia. Poszukuje się przeszło 40 ku- zac] r l 
charek. do nającia przy ul. Brajerowskiej 1. 15. jakoteż przyjmują wszelkie zamówienia tał l iestni i 
Urtpaaj po Baty ank A A aE da u tego karana gal a 
-. pt š . dz. a. kr. Nr. 83 n y ny Stryj. 
E z a Jako cenę wywołania rocznego ozynszu u:tanan'a się: A 
Lekcje buchalterji ogólnej, Ee a "EK 10 "SIN 
a b i Be atao To) M da tudzież aryt- 2. za prawo poboru opłat od wprowadzonych w obręb 
U y E Aai wujków an gminy ŁO I Uw z dnia 5. Sierpnia 1876 Nr. 44 w 
R O a z. U. kr. uaormowantye 3 u Ą ` 2 ; 28.000 złr. 
| a A W szsaniu mojem, Lwów, ul. Wałowa 1. 31, 3 za prawo prosinteji w Dulibach i Grab wsu . a 2130 złr. 
É I. piętro. Adolf Stroner, emeryt. | 4. za dodane budynki w Dalibach, Grabowuu i Stryju 762 ałr. 
radca izby obrach, miejsk. i docent i 5. za prawo poboru samoistnych opłat krajowych kansum- 
obowiązujący Z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-eurepejski). w tutejszych szkołach handlowych. Śyjajch w obiebie Sminy SByja à i : 6.000 atr, 
razem t6282 złr 
gz" zwią 77 Wazystkie powyższa prawa wydzierżasi>ne zostaną tylko razem i nie- 
Pociągi Pociągi CERATVTY Aae P p J UE ą tylko 
| Do Lwowa przychodzą: pospiaszne osobowa r Kaucja wynosi trzachmiasięczny czyusż. 
| l. umi Ka i Ak Oferty mają być zaopitrzone w wadjum 6.63) złr. 
| | } A t | | i wszelkie obicia joniw I Pó Bliższe warunki mogą byś w biurze Magistratu przeglądane. 
Z Balina  . e, è . . 5:10 Eo = p 655 930 — A Warm Stryj, dreia 26. Września 1996. 
| Z Krakowa, Wiednia i Wrociewia . waj 1:30 845 e gas 32) cz poleca najtaniej , $ M B 
Á Maay gnic "pree Tarnów (fol 14 Bop wi (od | iss) ans sk licytacji: AGS at stë te ae afe atë a att Re aE att AR 
Se do iy mł.) R 5 ë E x z 3 ZU z a A | ax à | E = Lwów, Kopernika 18 Na podstawie uchwały Wy | £ Pr nnn Mm TATA CYTAT 56 kt o k 
maja e kW aai aeea lss = Po tI mA ma liap Rady powiatowe) odbędze  MilękękeRekekccezekkkake zek 
Z Marszy) E N jk Tarnów, Kozwadowaąa i Nadbrzezia w | RE ja | BUE JEI pe P PA oś zt "AE m > ESR 
przez Vembicę q ; $ g Z 1: a Ś zinie 10. rano w kancelarji Wy- A EE 
Z Chabówki przez Tarnów . 510) 130 — = c" m = | . i , . 14 
Z Chabówki, przez Rzeszów ; sao — | s] Z | z| z ||0bora zarodowa pół krwi Wern usł rc K Atik wi OBO = 
Z Chabówki przez Przemy Sg” p en sj z zp) s Ts i å Eg 
Z Red Kakta przez Jarosław s : $ — 130| 845 a. = Pan - Simenthal w Pałahiczach poczta jastuk dębów z lasu gminnego gmi- + 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl A — 1:30 Sas | — p z £ Tłumacz, stacji ko'ci Tłumacz- lay Żełdec w okręgu sądowym ku- w 
BlLaiERaborcz WAG rzez Patemyii s 3 E a = a As — |110| Pałahicze ma na sprzedaż oś likowskim położonej. =. 21) 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkacza . E — ==- — w — e j sprzeda. m C m : = Ex 
Z Hrebenowa (o a Ma Beż do gl. dh wp) . — = = g.=| Tosa Gol aao buhajków po pełnej krwi importo- 4873 sa" ne LA a gynon = ben g 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od %; do **/„) . == = = [= í Rb ; 18 zł, J EE 
a a praos Stryj : : A i — — — E Ki TEN 12 10 4 Le zę 36 z wieku 8—18 Żądane wadjum 10 procent. z zd á i 
4 Chyrowa przez Stryj z . . . . . pm = = miesięcy à ct. kle, żywej wagi AGE > z ES 
Z E | Husiatyaa, Kõrösməzö, Słobody rungurskiej, Ber- eey pa = à aroki, licy Hoyjns, PrE ES St p1 
hometu, Czudyna, Badowiec, Kimpolungu, Bukaresztu < a A o ini można codziennie a ji RJ AEN 
i Jass . . . . . > . . -N E 955 = = =A) TETE] BIL8552% Wydziała. 54 ? 
Z Surian, ona, Kórósmez5, Kałusza, Sopowa, Buka- >» 201 | PEPE ag AŻŻ FE FEE | z Wydziału Rady powiatowej 33 AN 
resztu i Jans . b 4 F p t s — ge - = = 5 KAMERE ; 5% 
z ARIA TOWA (de 4 Czadyna (każdego ponie- zk - 619 3 5 sH 3 są eai SES W Żółkwi d. 24 września 1896. 4 l Zy > 
ziałku), Peczeniżyna . . . . . = = rz > cit iwOFIECEESFIJOF" > ; ; BR 
Z Saczawy, Husiatyna, Kałussa, Nowosielicy, Czadyna (każdego kasie ch Q r F Ej EEE: SẸ 1816 1-2 Prezes. = | niezrównanej dobroci wódka sd bJ 
poniedzisłku), Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass — = = 5 — Ti — 5 PEREA 5834 2a u w —R U ała cechi zd | faszki 50 ct z 
E ee GE aa iż ; á ; = = = zaa = 5'45 = sg RS apnea WE) a g CE Chege wyrugować zupełnie, liehy = > 3 i aR || 
Z208 A 3 s s : : : > = = = A, A ma RP. gó a m d byci hand! RM 
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